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CENA OGŁOSZEŃ: 


Małe | ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po 1'/, kop.) Najmniejsze ale 20 kop. 
za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 


po 20 kop. 


izenik polityczny, przemyg łowy, ekonomiczny, społeczny {filera ilustrowany 


Czwartek, dnia 10 marca 1910 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Aż 23; w Pabianicach u p. Teodora %iinka; 


w Zgierzu, w aptece p. Patka; 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nia zwraca. 


od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁ 


w Tomaszowie u p, Teodora Hilia. 


„Nadesłane na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczejne ogłosxenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 


Reklamy i Nekrologi 
bez oznaczenia honoraryum Redskcya uważa 


Poszukuje się udziałowców z kapitałem od 15—20 tys. rb. — w osobach 


pp. Lekarzy, Adwokatów i Kupców 
dla wspólnego wybudowana demu udzłałowego w centram miasta przy ulicy Piotrkowskiej. Chronicle" wprost pisze: „Berlin, wskutek postę- 


Przedsiębiorstwo pewne i korzystne. 
ktodawcy-współudziałowcy. ` 
ministrącyt *Rozwoju* dla ókażi 


RUBEROID 


badynków od wód zaskórnych i wilgoci. Jedyny ma- 
teryał do krycia dachów żełazo-betonowych, strzech 
słomianych, starych dachów papowych. Dłagoletnia 
trwałość bez wszelkiej konserwacyi. — Jen. repr. na 
Król Polskie: Dr. Ludwik Zieliński, Warszawa, Ma- 
zowiecka 4, tel. 55-62, adr. tel. „Kabel”*. — Przed- 
stawiciełstwo w Łodzi: E-cia Zbijewscy, 
Przejazd 48, tel. 13-42. 421—25 


Znąomity środekk odżywczy 


LEFT K. ŻYCKIEGO 


poleca 
apteka W. DAM ELECKIEGO. 


Łódź, Piotrkowska Ne 130, tel. 12-93. 423r 


Manifestacye w Berlinie. 


Prezes policyi berlińskiej, von Jagow oka- 
zał się złym strategikiem. 

Ponieważ z góry zapowiedział, że nniemożli- , 
wi olbrzymią manifestacyę socyalistyczną za czte- 
roprzymiotnikową formula głosowania w parku 
Treptowskim, więc mógł się spodziewać, że ma- 
nifestacya przeniesie się w inne okolice Berlina. 
Jako dyrektor policyi powinien był wiedzieó— ' 
tak rozumują dzienniki berlińskie—że od kilku | 


dni przywódcy socyalistyczni wydali rozkazy, | 
aby manifestacya odbyła się w „Tlhiergartenie*. 


Tymczasem, choć cały Berlin 6 tem wie- * 


dział, von Jagow skoncentrował wszystkie siły | 


koło parku Treptowskiego. Wbrew własnym ogło- | 
szeniom „0 prawie ulicznem*, o tem, że „ulica 

sluzy tylko do przejazdu i przechodzenia”, za- 

grodził masą policyi i żandarmów wszystkie uli- 

ce, prowadzące do parku, uniemożliwił komuni- 

kacgę w całej dzielmey miasta i—próżno czekał 

na pochody, które tymczasem zebraly się w 

„Thiergartenie*. Stamtąd 150-cio tysiączna fala 
ludzka wyległa w uroczystym spokojnym nastro 

ju na Berlin, rozwinąwszy czerwone sztandary, 
wżin0szą6 okrzyki na cześć nowego, tajnego, po 

wszechnego i bezpośredniego glosowania, 


mak pn 


Bliższych informacyi udzielą zainteresowanym osobiście proje- 
prusza się pp. kandydatów o składanie swych ofert i adresów w ad- 
ażioiela „d=ch rubli M 68103“, zaj BE * 
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Innych kompromitacyi jest cały, szereg—a po- 


kojne i bezbrenne masy, na tratowaniu starców, 
kobiet i dzieci kopytami koni policyjnych, na 
blyskaniu szabiami wobec spokojnych przecho 
dniów koło parku Treptowskiego — jednem sło- 
wem, na tem, co pisma berlińskie nazywają „rzą- 
dzeniem końskiemi kopytami*. 

Podczas gdy olbrzymie masy ludu tak wzo- 
rowo się zachowywały w „Thiergartenie*, że ża- 
den z tego tłumu, świetnie zorganizowanego, nie 
śmiał stąpić nawet na trawnik, bo go natych- 
miast zawracały energiczne głosy przywódców, 
podczas gdy tlum starannie okrążał bawiące się 
dzieci i wesoły, swobodny i uroczysty — spełniał 


swoje zadanie polityczne — policya spóźniona, ķi 


wściekła ze strategicznej omyłki, dokonywała ata- 
ków, potępianych jednomyślnie przez cały Świat, 

Mówią o pobicia żony znanego przeińysiow- 
ca, za to tylko, że znalazła się przypadkiem na 


drodze nieprzytomnego ze złości policyanta, tak, , 


że nieszczęśliwa kobieta zemdlałąj mówią o cu- 
dem uratowanych dzieciach, które wyrywano z pod 
kopyt końskich; mówią o pobiciu jakiegoś urzęd- 
nika, o mnóstwie podobnych czynów bohaterskich, 


po których p. Jagowowi nie pozostaje nie innego, | 


tylko podać się do dymisyi. 

Najspokojniejsi obywatele Berlina grzmią po- 
dobno oburzeniem, Z tlumu padały na policyę o- 
krzyki; PfujtMordercy!—Psy!—Precz z junkra- 
mił—Precz z reakcrąt 

Spiewano marsyiiankę. 


| 


200-406 


| legały one na bezmyślnych atakach jazdy na spo: ` 


 bą rządu angielskiego. 


| 
| 
| 


Na sztandarze czerwonym, co powiewał na ` 


ogromnych schodach pałacu parlamentu Rzeszy, 
widniał napis: „Wolność, równość, braterstwo*! 

Takich dni dawno Berlin nie pamięta, To 
pachnie rewolucyą. To przechodzi granice agita- 
cyi wyborczej, Jeżeli policya berlińska pod roz- 
kazami rządu, czyli Bethmanna-Hollwega, dopu- 
szezać się będzie w dalszym ciągu podobnych wy- 
vryków, jak w niedzielę ubieglą, to któż powstrzy- 
ma wzburzone namiętności fiegmatycznego z na- 
tury ludn niemieckiego, który wre tem potężniej, 
że nie byle co go wyprowadza a równowagi. 


Osobowe, dorożki, elektrowozy, omni- 
busy, wozy ciężarowe i do rozwożenia 
towarów, lodzie motorowe. 
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DANIEL KRAUSHAR 


WARSZAWA. 
Dzienniki zagraniczne z nadzwyczajną uwagą 
obserwują zajścia berlińskie. Angielska „Daily 


powania polieyi, nigdy nie stał bliżej rewoluoyi, 
niż dzisiaj“. 
A pisma niemieckie jako kontrast, przypo- 


Ten brak zmysłu strategicznego—to była | oniy następująco zajście z czasów wojny boor- 


| pierwsza wielka kompromitacya v. Jagowa, któ- 
| ry ośmieszył się przed ćałą Europą. 
najlepszy materyał do krycia dachów oraz izolacyi | 


skiej. 

Gdy mniejszość parlamentarna z Campbell- 
Bannermanem na czele staczała walki parlamen- 
tarne przeciwko tej wojnie, namiętne dyskusye o 
tem przenosiły się na ulice. Na Trafalgar-Square 
zebrało sią kilkaset osób, słuchających mówcy, 
co wojnę boerską nazywał podłością, rzeźnią, hań- 
Wielu. konserwatywnych 
słuchaczów chciało strącić go ze schodów, z któ- 
rych przemawiał, obić go, znieważyć. 

Ale tu wyrósł jak z pod ziemi olbrzymi po- 
licyant angielski i zasłaniając sobą mówcę, za- 
wołał; 

— Precz!— Pozwólcie mu mówić! Czy za, czy 
przeciw rządowi, to wszystko jedno. Jesteście 
„W Anglii“ panowie, 


W KRAINIE BUDDY. 


Od kilku dni uwszę ogólaą zajmują operacye 
wojenne chińczyków w Tybecie. 

Wiadomo, iż główny buddyjski dostojnik po- 
rzucił granicę Tybetu i znalazl schronienie w In- 
dyach, w niezależnem księstwie, które go naj- 
chętniej przyjęło. 

Prawdziwe pobudki, które zmusiły chińczy- 


j ków do wyprawy tybetańskiej, pozostają w zakre» 


sie domysłów. j 

Otóż ze słów znawcy Tybetu i Lhassy, prof. 
Cybikowa, podajemy niektóre szczegóły, które 
może częściowo wyjaśnią znaczenie nowego przed- 
sięwzięcia chińskiego rządu, 

Tybet posiada odwieczną a znacznie rozwi- 
niętą. kulturę. 

Rolnictwem może się szczycić ten kraj, gdzie 
prawie 70 procent ludności składa się z mnichów 
buddyjskich. 

Ucząc pracowitości i wstrzemięźliwości, „bon- 
zowie* buddyjscy nauczyli ludność takich form 
rołmietwa, dzięki którym zmieniono surowe, dzikie 
skały Tybetn w żyzne łany prosa, pszenicy, bo» 
bu, jarzyn i owoców. 

W niedostępnych górzystych nstroniach tybe- 
tańczycy posiadają plantacye dżen-szen'u, man- 


dragory. zybetu, oraz innych nader drogocennych 
środków leczniezych. 

Kopalnie złota, srebra, miedzi, drogich ka= 
mieni, którymi na cały świat buddyjski ozda- 
biają posągi Buddy, obfitość drogiego zwierza i 
stadnin — zgromadziły wielkio kapitały, złożone 
w skrytych lochach klasztorów tybetańskich. To 
też cddawna uwagę przedsiębiorców i kupców 
chińskch zajmował Tybet, skąd mogli ciągnąć 
znaczne dochody. Ten ruch kupiecki do Tybetu 
obawiał się już kilka razy, ale za każdym razem 
bl iłumiony w zarodku przewagą buddystów. 

L-cz czasy się zmieniają, zmieniają się po- 
8: y 
Upadt urok Lhassy i cześć dla Dalaj Lamy. 
Knpcy—niebuddysci zwyciężyli i pchnęli woj- 

do Tybetu, gdzie już spaliły słynną bibliote- 
ly Fw-Lang, w której przechowywały się dzieła 
vielh ch filozofów buddyjskich, Niektóre sfery 
'ządowe ruch ten podtrzymały, a jest w tem dal- 
czy ciąg walki z dynastyą mandżarską, panującą 
w Chinach. i 

Bez przyjaźni i pomocy potężnego na cały 
Świat buddyjski Dalaj Lamy, dynastya traci całe 
swe znaczenie, a więc może być zdetronizowana, 

Mając w swem ręku Lhassę, ową Mekkę 
świata buddyjsk'ego, kupcy i postępowcy chińscy 
mają w swem ręku wpływ na wszystkich buddy- 


O 


i 


stów, których wzorem był przez tyle wieków ta- | 


jemniczy Budda, odradzający się w wielkich tybe- 
tańskich Dalaj-Lamach. 


Śpiew kościelny. 


Papieskie „Motu Proprio* z roku 1903 po- 
stawiło na planie pierwszym śpiew tak zw. gre- 
goryański, na drugim muzykę polifoniczną wiel- 
kich wieszczów XVI i XVIL wieku, wreszcie wy- 
raziło tolerancyę dla muzyki kościelnej współcze- 


snej z warunkiem, aby wyrażała ducha religijne- ; 


go, zgodną była z duchem Kosciola i nie przera- 
dzała się w popisy natury koncertowej. : 

Jednakże Ojciec święty nie ustanowił bynaj- 
mniej monopolu dla śpiewa gregoryańskiego, jak 
twierdziły głosy niektóre. Za dowód może posłu- 
żyć fakt, że podczas wielkiej mszy Żałobnej, ce- 
lebrowanej przez Piusa X w kaplicy Sykstyńskiej, 
za spokój duszy króla belgijskiego Leopolda, nie 
dawniej, jak 17 stycznia roku bieżącego, wyko- 
nano <Requiem> — Anerio; <Absolye> — Cascioli- 
niego; <Offertorium» i <Kyrie»— Palestriny; «Dies 
irae», <Sauctns», <Agnus Dei» i «Libera> — Pe- 
z08i'g0. 
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S E NA A. 


Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktory! Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz X 55). 


— Ale mam dość zdrowego rozsądku, | 


mógłbym go innym odprzedać. Mój zdrowy 
rozsądek mówi, że jechać na księżyc nie jest 
rzeczą nadzwyczajną, trzeba tylko wziąć 
odpowiednie zapasy i balonem wznosić się 
coraz wyżej i wyżej... Przecież w tem niema 
nie trudnego. 

Gdy $miechy się uciszyły, 
mówił znów spokojnie: 

— (Cała trudność, panie Filipie Auguście, 
polega na tem, że nie można wznieść się 
wyżej nad dwie mile, a że księżyc oddalony 
jest o 90,000 mil od ziemi... 

— A dlaczego nie można wznieść się 
wyżej nad dwie mile? — przerwał Lacorne. 

— Bo na tej wysokości powietrze jest 
tak rozrzedzone, zimno tak silne, że zabija 
człowieka. Nie chodźmy dalej... Zwrócę. tylko 
uwagę, że na takiej wysokości człowiek do- 
znaje zawrotu głowy, musi absorbować tlen, 
który przy takich wyprawach zabierać z so- 
bą należy w rurach stalowych z kranem.., 

— Ba! 

— Widzisz więc, panie Filipie Augu$cie, 
Że zdrowy sens nie może wszystkiego wy- 
tłumaczyć. 


doktór prze- 


ROZWOJ. — Czwarwex, dnia 10 marca 1910 r. 


Atoli jakże uczynić zadość papieskiemu „Mo- 
tu Proprio*, zalecającemu najwyraźniej prakty- 
kowanie po kościołach przedewszystkiem śpiewu 
gregoryańskiego? Są parafialne kościoly, np. wiej- 
skie, nie mogące wręcz rozporządzać wystarcza- 
jącą liczbą głosów. Zwłaszcza braknie głosów dzie - 
cięcych. Czy wolno byłoby użyć dla śpiewu gre- 
goryańskiego głosów kobiecych? 

P. Artur Coquard, znawca muzyki kościełnej, 
autor studyów, ogłaszanych np. w czasopiśmie „Le 
Monde*, wyjednał u Piusa X specyalną audyen- 
cyę i prosił Ojca świętego o udzielenie wskazó- 
wek, jak postępować nalezy. Relacyę z audyen- 
cyi podał p. Coquard w dzienniku „Echo de Pa- 
ris* 


|| 
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Uwaga. Bilet niniejszy ma moc wtedy tylko, 
gdy grający przedstawi pocztowy recepis na 
wysłane 8 rubli przed ciągnieniem*, 

Dwa ministeryalne podpisy właściciela i kon- 

trolera uzupelniaja ten dokument. 

Przy przesyłce dołączony jest list drukowa- 
ny, gdzie zawarte jest nawolywanie, aby posia- 
dacz ośmiu rabli powitał to szczęście, jakie pa= 
kuje mu w ręce Dom handlowy Germana. 

Począwszy od koperty, a kończąc na liście, 
wszystko jest obliczone na najzwyklejszy wyzysk 
nieświadomych. Na kopercie mamy jakiś krzyż 
niewiadomo skąd l dla kogo wydany, dwie podo- 
bizny jakichś nieistulejących medali. Caly napis 
w urzędowym języku, list również tylko po ro- 


Używanie głosów niewieścich w kościele — | syjsku, a w liście ustęp, zą który urząd loteryi 


mówił papież — mogłoby prowadzić do nadużyć; 
przeto w żadnym wypadku i w żadnym kraja Sto- 
lica Apostolska pozwolenia swego udzielić nie 
może. 

Niech raczej wierni organizują sami śpiew 
gregoryański po kościołach, jak to się już prak- 
tykuje w niektórych miejscowościach Włoch, F'ran- 
cyi i Niemiec. Parafianom rozdaje się podręczniki 
śpiewu gregoryańskiego i po niejakim czasie nie 
na chórach, lecz z pośrodka modlącego się tlumu 
rozlega się wcale piękny, wyówiczony śpiew gre- 
goryański. Zaintonowali go sami wierni bez róż- 
nicy plci. 

Glosy kobiece z wnętrza kościoła, z miejsc 
przeznaczonych dla modlących się, sekundują gło- 
som—niewystarczającym— dzieci na chórze i two- 
rzą piękny, a pelny spiew gregoryański, rozbrzmie- 
wający w kościele. 


Zygzaki. 


Nowy koncept, nowa forma wyzysku, nowy 
zamach na pieniądze najmniej uświadomionych 
osób. Oto warszawski dom handlowy Sz German 
przy ul. Mazowieckiej Ne Il w Warszawie wpadl 
na nowy sposób napędzania sobie rubli do kiesze- 
ni. Rozsyła oń najrozmajtszym ludziom ćwiartki 
papieru zadrakowane żóltym i niebieskim kolo- 
rem z następującą treścią: 

„Bilet za X 23 serya 142, Posiadacz tego 
pan . ... bierze udzął w */, wygranej Il-ej 
państwowej pożyczki, ciągnienie której odbędzie 
się dnia l-go marca 1910 roku w Banku Pań- 
stwa w Petersburgu. 50,000 stanowi wygrane 7/4. 
Bilet ten wydany 1 lutego 1910. Dom handlowy 
Sz. German. 


— Tymczasem oddaliliśmy się bardzo od 
literatury. 

— Nie tak bardzo, jak pan myślisz—za- 
brzmiał tubalny głos senatora Renelusa. — 
Ja także, jak wszyscy ludzie, czytuję książ- 
ki i, jak wszyscy, mam swoje zdanie o tem, 
co czytam. 

— Zabawimy się — szepnął Klaudyusz 
do panny Nelly. 

Podawano deser. 

— Więc mówiłeś, senatorze... — podjął 
Gerard. 

— Mówiłem, że w calej tej dyspucie li- 
terackiej dziwiło mnie bardzo, że nikt nie 
wspomniał takich nazwisk, jak Ksawery Mon- 
tepin, Richebourg, Matthey, Saunière. 

— Ale gdy nie wyliczało się nazwisk: 
Stendhala, George Sand, Feuilleta, Loti'ego, 
Zoli, to o tych tam.. $ 

— Nie można tych nazwisk porównywać 
z tamtemi. Widzę, że wszyscy się śmieją, a 
nie wiem, z czego? Nic śmiesznego nie po- 
wiedziałem. Ale śmiejcie się, ile chcecie, to 
mi nie przeszkodzi wypowiedzieć swojego 
zdania, które tyle jest warte, co wasze, a 
może i więcej. Uważam za pedanteryę i po- 
zowanie wyliczać tytuły arcydzieł, a pogardą 
obrzucać utwory najciekawsze, najbardziej 
wzruszające, jakie spotkać można na świe- 
cie. Otóż przeszło dwadzieścia lat już czytam 
w „Courrier des Etats-Unis* powieści Riche- 
bourga, Montópina, Mathey'ego i zaręczam 
wam, że nie znam nic bardziej interesującego, 
przykuwającego, odurzającego nad „Testa- 
ment czerwony*, „Córka przeklęta*, „Ucięta 
reka“, „Przysięga matki“, „Zbrodnia Orcivala': 
Tylko nasz rodak, Dumas, pisze lepiej! 

— Faktem jest, że felietony „Kuryera 
Stanów Zjednoczonych* wielką krzywdę zro- 


| 


| 


o 
t 


klasycznej Królestwa Polskiego powinien prze- 
myślnego bankiera pociągnąć do odpowiedzial- 
ności. Oto co pisze: 

„Należy się wam wystrzegać nabywania Pol- 
skiej loteryi klasycznej albo zagranicznych 
w rodzaju węgierskiej, saskiej i innych, któ- 
rych sprzedaż w Rosyi zabroniona, a wygrana 
podlega konfiskacie na korzyść państwa“. 

Jakto, więc wygraną na loteryi Król Pol- 
skiego podlega konfiskacie? 

Pomijając jaż te szczegóły, przejdziemy teraz 
do zasadniczej kwestyi. 

Dom Handlowy German bierze .8 rubli za 
prawo do wygranej na premiówce II emisyi 
M 23 serya 143. Ośm rubli daje prawo tylko 
do wygrania 1/,, a więc całość kosztuje 32 ruble. 
Ponieważ premiówką cała kosztuje 356 rubli, to 
wniesiona suma wynosi jedenastą część wartosci 
premiówki. Ale premiówka zostaje własnością do- 
mu handlowego Germana, tylko główna wygrana 
należy do gracza, przeto stawka urośnie do ba- 
jońskich rozmiarów, gdyż w całym rozkładzie na 
800000 losów jest lylko około 50 wygranych 
głównych, z których już część większą wyloso- 
wano. 

Stosunek jest taki, że gdyby wszyscy posia- 
dacze premiówek podzielili się równo główną wy- 
graną, to wypadłoby na każdego około 12 ratli 
i (6 w ciągu lat 40, wartosć więe w stosunku do 
jednego ciągnienia znacznie zmaleje, chocby zte- 
go względu, że w pierwszych latach ciągnienie 
odbywało się dwa razy do roku. 

Prócz tego dom baudlowy German nie do- 
puszcza grających doinnych wygranych, nie dzieli 
się z nimi całym szeregiem następnych sum, któ- 
reby także poważną rubrykę stanowily 

Zważywszy to wszystko, ostrzegamy naszych 
czytelników przed tym nowym wyzyssiem, jak 


biły naszej burżuazyi haitiańskiej. 

— Nie rozumiem słów pańskich, panie 
Sartène. 

— Powiadam, że romans bez żadnej war- 
tości literackiej, pisany dla klas niewyksztal- 
conych, dla stróżów i szewców, lubujących 
się w melodramacie, przeszkodził w Haiti 
rozwinięciu się dobrego smaku wśród bur- 
żŻuazyi, która niezdolna jest nawet odróżnić 
dzieła literackiego od tych bajek bezwarto- 
ściowych, których tytuły wyliczałeś pan przed 
chwilą. 

— Pozostaję przy zdaniu, że Montópin 
jest największym romansopisarzem po Duma- 
sie ojcu i że powinien zasiąść w Akademii 
francuskiej. 

— Mówiąc takie okropności — odparł 
Klaudyusz — popierasz pan tylko moje zda- 
nie o tym antiliterackimm i smutnym wpływie, 
jaki wywierają wspomniane romanse na pew- 
ną kategoryę mózgów haitiańskich, W tem 
leży właśnie przyczyna złego gustu, panują- 
cego w Haiti. 

— Nie podzielam pańskiego zdania. 

— Przypuszczam. 

— W każdym razie powiem panu, że mam 
większość za sobą, bo moi rodacy, panowie 
Mentor Labbć, Sirius Neptune, Lacorne, Po- 
rus, Filip August i Ludwik Bonaparte są te- 
go samego zdania, co ja, sądzę nawet, że 
pan Paweł Leroux, francuz rodowity, ze sfe- 
ry inteligentnej, jest tego samego zdania... 

— Przyznaję — odparł komiwojażer, gla- 
dząc swą piękną blond brodę — tylko, że ja 
wolę Ohneta... 

— Spodziewałem się tego —-zauważył 
Gerard, 


(d ©. n.). 
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ostrzegaliśmy przeciwko pokątnym loteryom. Qtę 
znów w tych czasach jakiś bankier z Placn 
Teatralnego w Warszawie nie wypłacił wygranej 
szczęśliwemu (?) posiadaczowi losu pekatnej l0- 
teryi. 

Nie dajcie się brać na lep sutych obietn | 
bo nawet gdyby padła wygrana, nie macie żadni 
pewności, że ją wam wypłacą. 


Rada ministrów odłożyła ostateczną decyzyę co do 
projektu samorządu miejskiego w Królestwie Polskiem, 
aż do czasu, kiedy Duma wypowie się zasadniczo o ku- 


+. ra wawa 


ryach wyborczych, przy rozpatrywaniu projektu samo: ` 


rządu ziemskiego w Sześciu guberniach Litwy i Rusi. 

Taka decyzycya została powzięta dlntego, że pewne 
koła w Dumie i Radzie państwa są stanowczo przeciwne 
ordynacgi wyborczej, opartej na kuryach, rząd jednak 
uważa taką ordynację wyborczą za niezbędną. 
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Korespondent „Times'a* donosi, że odwołanie wizy- | 


ty petersburskiej następcy tronu rumuńskiego I księcia 


czarnogórskiego należy przypisać chęci załagodzenia ` 


przez Rosyę złego wrażenia, jakie w Austryi wywołała 
wizyta króla bulgarskiego. © 
UPR 


Pomimo zaprzeczeń w londyńskich kołach dwor- 
skich krążą uporczywie pogłoski, potwierdzające wieść, 


—_ oð 


że król Edward podczas swego pobytu w Maryenbadzie ` 


zobaczy się z cesarzami: Wilhelmem, Franeiszkiem “Jó 
zefem oraz królem włoskim. Przyczemi dodają, Że król 
Edward ebciał uniknąć spotkania się z cesarzem Wil- 
helmem, ale ten narzucił mu się obceesowo ze swoją 
wizytą. 


` 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Ludosławy. Ju- 
tro SŚwatosza 

TEATR POLSKI (Cegielniana nr. 63) Dziś „Wil- 
hełm Tell“, tragedy Schillera (Po raz pierwszy). Po- 
czątek o godzinie 8 minut 15 wieczorem. 

— Jutro „Wiltejm Tell“. Początek o godzinie 8 
minut 15 wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś (w lokalu klubu, Hotel Man 
teufia) o g 8 wieczorem, ogólne zabrania członków łódz: 
kiego oddziału Tow. racyonalnego polowania, 

— Dziś (w Przytułku sterców i kalek, Dziełna 
nr 52) o godz. Å pol, ogólne zabranie członków l-aj 
Ochrony. 

— Jatro (w lokslu, Nowy Ryuek nr. 9. o godz. 
8 I pół wieczorem), ogólne zebranie członków łódzkiego 
oddziała Tow. prawników. 

— Jutro (w lokalu, Dzielna 52) o godz. 8 wie- 
czorem, roczne zgromadzenie członków komitetu prze- 
ciwżebraczego przy łódzkiem chrzęść, Tow. dobroczyn 
ności. 

ODCZYT. Dziś (w lokalu Tow. hygien, Cegiel- 
niana 63) o godz. 8 i pół wieczorem, dr Wacław Ja- 

i wygłosi odczyt „2 dziedziny odżywiania niemo - 


WYSTAWA. Dziś i codziennie „Wystawa 
sztuk piąknych* (Mikołajewska 40). Otwarta od godz. 
10 rano do 40 wiecz. 


| m nam trwa za 


KRONIKA, 


(—) Zmiana wyznania. Pomiędzy władzami 
tutejszemi a mimsteryum spraw wewnętrznych 


dj awk — 


i sli na sumę 6,163,453 rub., 


nych. Mianowicie okólnik nie obowiązuje księży 
do podawania prośb, lecz formalności te powinny 


załatwiać osoby, przechodzące z wyznania prawo.. 


sławnego na katolickie. 
nistracyjne same tolerowały taki sposób i w wie- 
lu wypadkach poczyniły już w pasportach i do- 
wodach nowych katolików stosowne zmiany. 

Z tego 


Réwuież organy admi- ` 


Wniesiono kilka projektów, z których uważany 
jest za najlepszy projekt sprowadzania drożdży 
2 zagranicy. 

W kalkulacyi wypadło, że pomimo przewozu 
i ela, cena drożdży byłaby prawie ta sama, lecz 
obniżyłaby się produkcga krajowa, co zmusiłoby 


, fabrykantów do obniżenia cen drożdży. 


powodu niektórzy z gubernatorów ; 


wyrażają pogląd, aby zaniechać wytaczania spraw ` 


i ograniczyć się do przestrzegania tego okólnika, 
poczynając od roku 1909. 


(a) Towerzystwo wzajemnego kredytu łódz- 
kich kupców i przemysłowców miało w dnia 1 
stycznia r. b. 956 członków. Obrót ogólny ze 
wszystkich operacyj Towarzystwa za rok ubiegły 
wyniósł 42,830,088 rub. 1 k; zdyskontowano wek- 
udzielono pożyczek 
29,525 rub., zredyskontowano weksli na 4,367,419 
rub, Czysty zysk wynosi 18,404 rub. 88 kop. 

Ogólne zebranie roczne Towarzystwa w dru- 
sim terminie odbędzie się d. 23 b. m. 


(a) Z Towarzystwa prawniczego. Przypomi- 
namy, że ogólne zebranie roczne członków łódz- 
kiego oddziału Towarzystwa prawniczego w War- 


| 


szawie, wyznaczone w drugim terminie, odbędzie , 


się jutro, t. j. d. 11 b. m., o godz. 8'/, wieczo- 
rem, w lokala przy Nowym Rynku 3 9. 


(x) Z rzemieślniczego Tow. śpiewacz. <Lira>. 
Po wyborach, odbytych w dniu 6 marca r. b., Za- 
rząd „Liry* ukonstytuował się, jak następuje: 

Prezes Stanisław Goszczyński, wice-prezes dr. 


Józef Jokiel, gospodarze Stanisław Rutkowski i; 


Teodor Adamkiewicz, kasper Roman Kolaski, se- 
kretarz Jan Zieliński, bibliotekarz Piotr Smola- 
rek, kierownik artystyczny Władysław Gutowski, 
dyrektor muzyczny Alfons Brandt, dyrektor dra- 
matyczny Czeslaw Gorzeński, członkowie zarządu: 
Mieczyslaw Nitecki, Adolf Meister, Wacław Mi- 
kucki, Jakób Lipiński 1 Władysław Czechowski, 


, komisya rewizyjna: Mieczysław Nitecki, Kazimierz 
` Budkowski i Aleksander Mazowiecki. 


(h) Ze Zgromadzenia majstrów sukienniczych. 


' Na posiedzeniu członków Zgromadzenia majstrów 
¿ sukienuiczych, pod przewodnietwem asesora p. St. 
' Bocheńskiego, wybrano na starszego majstra p. 


; 


i 
| 


Jana Jesego, a na podstarszego majstra p. Karola 
Ewalda Prowego. 


(h) Ze Zgromadzenia majstrów olesielskioh. 
We wtorek, w lokalu Towarzystwa strzeleckiego, 
na Wodnym Rynku, odbyło się posiedzenie człon- 


: ków Zgromadzenia majstrów ciesielskich, pod prze- 


wodaictwem asesora p. Jana Sulimierskiego, w 0- 
beeności budowniczego miejskiego, inżyniera Mil- 
lera. 

Do książek cechowych zapisano 3 uczniów, 
przyjęto do grona majstrów p. Adolfa Martensa, 
który posiada dowody z cechu warszawskiego, i 


, załatwiono kilka spraw bieżących. 


prowadzona jest korespondencya w sprawie wy- : 


toczenia przez zarządy gubernialne spraw kar- 
nych księżom za niewypelnienie przez nich okól- 
nika ministra spraw wewnętrznych X 4628 z r. 


1905, w sprawie przejścia prawosławnych na wy- , nych zamiast transmisyi dla poruszania maszyn | 
f przędzalniczych. 


znanie katolickie, 

Jak wiadomo, po ogłoszeniu manifestu tole- 
rancyjnego wydane było rozporządzenie, aby 030- 
by, życzące sobie przejśc na wyznanie katolickie, 
składały o to prosby do gubernatorów. Ludność 
unicka w gub. lubelskiej 4 siedleckiej, jako też 
wielu z przymusowych prawosławnych nie doko- 
nało tej formalności i przeszło na wyznanie ka- 
toliekie. 

Za niespełnienie tego na Litwie, pociągnięto 
do odpowiedzininości sądowej mnóstwo księży. 
Miano to uczynić i w Królestwie Polskiem, ale 
sprawa ta wywoluje szereg komplikacyi praw- 


(h) Ze Związku ogrodników. Żeby uprzystęp- 
nić szerszemu ogółowi wiadomości o przesadzą- 
uu roślią domowych, Związek ogrodników posta- 
uowił w dniu 20 b. m. na weraudzie przy Grand 
Hotela demonstrować tę czynność, objasniając 
szczegółowo warunki dobrej lub zlej wegetacyi 
roślin. 

Mysl jest zupełnie na czasie, i zdaje się, że 
zainteresuje ona mieszkańców naszego grodu. 


W niedzielę dnia 13 b. m. o godzinie 4 po po- 
łudnin w lokalu starszego majstra (Zachodnia 
63) odbędzie się kwartalne zebranie członków 
zgromadzenia majstrów tapicerskich. 


(a) Z Tow. ako. L. Geyera. Na terytoryum 


282, puszezono w ruch nową przędzalnię. 
wacyę stanowi zastosowanie motorów elektrycz- 


(ü) Syndykat drożdźowy. Właściciele fabryk 
drożdży w Cesarstwie i Królestwie Polskiem oraz 
Wielkiem Księstwie Finlandzkiem zorganizowali 
syndykat celem podniesienia cen drożdży w hur- 
towej sprzedaży do 51 kop. za funt 

Hurtownicy lódzcy, nie czekając ustanowio- 
nego przez syndykat terminu dnia 14 marca r. b., 
podnieśli już ceny z 42 kop. na funcie do 54 k. 
Różnica ta uczyni w Łodzi około 30,000 rb. rocz» 
nie. 

Żeby się uchronić od takiego wyzysku, maj- 
strowie piekarscy zebrali się wczoraj ua naradę. 


Ino- | wych. 


| 
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(a) Z Tow. cyklistów. Zapowiedziane wczo- 
raj ogólne zebranie roczne łódzkiego konsulatu 
warszawskiego Towarzystwa cyklistów, z powodu 
przybycia niedostatecznej liczby członków, nie 
doszło do skutku. 7 

Następne zebranie, prawomocne bez względu 
na liczbę obecnych, odbędzie się d. 16 marcą, o 
godz. 8 wieczorem w lokalu przy ulicy Spacero= 
wej JE JI 


(x) Łódzkie Tow. cyklistów turystów w Ło- 
dzi. Dnia 8 marca r. b. odbyło się posiedzenie 
zarządu lódzkiego Tow. cyklistów - turystów, na 
którem postanowiono się zbierać w środy, w lo-. 
kalu Towarzystwa, wraz z kołem teatrów amator- 
skich. 

Postanowiono urządzić zabawę taneczną w d. 
2 kwietnią r. b. | 

W poczet członków Tow. przyjęto pp. Fran- 
ciszka Bereszkę, Leona Kołaczkowskiego i Bole- ' 
sława Rydlewskiego. 


(a) W sprawie lokali na szkoły elementarne. : 


' Niektórzy właściciele domów, w których wynaję” 


aw 


to lokale ua szkoły elementarne miejskie, wobec 
spotykanych trudności w otrzymywaniu regular- 
nej zaplaty za komorne, odmawiają magistrato- 
wi wynajmowania nadal pomieszczeń na cel wzmian-' 
kowany. 

Magistrat znalazł się w klopotliwem położe: 
niu, tem więcej, że w dalszym ciągu, z powoda 
zbyt świeżego ożywienia ruchu budowlanego, 0d- 
czuwany jest w Łodzi brak mieszkań wogóle. ' 

Wobec przewidywanego przesilenia mieszkas 
niowego—ciekawa rzecz, jak poradzi sobie w tym 
wypadku magistrat. 


(x) Czytania dla dorosłych. W nadchodzącą 
niedzielę, t: j. 13 b. m, odbędzie sie staraniem” 
„Wiedzy* o g. 4 i pół po poł, w sali jadalnej 


, Geyera (Piotrkowska 289), czytauie dla dorosłych: 


annetd oz 


| 
| 


i 


t 


ząkładów fabrycznych, przy ul, Piotrkowskiej nr. į aeaa S 


„Stara baśń* Kraszewskiego, oraz w sali maj- 


| strów fabrycznych (Nowy Rynek 6), o godz. 6 
| po poł. 


„W zapomnianej stronie* (o Pomorzu) 
Bełzy. | 
Oba czytania będą bogato ilustrowane obra- ` 
zami niknącemi. 
Wejście 5 kop. 


(—) Zniesienie szkół żydowskich. Z poważnego . 
Źródła dowiaduje się hebrajski „Hazman“, że mi- 
nister ośwaty opracowuje obecnie projekt zniesie ` 
nia żydowskich szkół ludowych, szkół elemen- 
tarnych oraz żydowskiego seminaryum nauczyciel- 
skiego. 

Jako powody minister podaje: 1) trudność 
uzyskania funduszów na te cele oraz 2) że szko- 
ły te powodują wyodrębnianie się żydów, podczas 
gdy w szkołach niższych nie istuieje ogranicza- 
jąca normą prosentowa, a przeto żydzi mogą do 
nich uczęszczać i nie potrzebą specyalnie żydow=" 
skich szkól niższych. $ 

Projekt ma duże widoki przyjęcia go przez į 
Dumę, w której nietylko październikowcy, lecz , 


| także więlu posłów skrajnych będzie za nim gło-* 
(h) Ze zgromadzenia majstrów tapicerskich. | F EREDA z 


SOWałO. 


(a) Nałożenie sekwestra. Niemiła niespodzian- _ 
ka spotkała wczoraj zarząd Towarzystwa wzajem- 
nego kredytu łódzkich kupców i przemysłowców, 
który, wynająwszy salę koucertową Vogla na 
zastał drzwi zamknięte i opie- 
czętowane na mocy postanowienia władz sądo- 


Zarządowi Towarzystwa wskazano salę re- 


, stauracyjną na dole, która, jak wiadomo, pomie- 


' ścić może nie więcej, niż dwieście kilkanaście o- 


' w sali koncertowej. 


sób; tymczasem dla prawotnocności zebrania wy- 
magana była obecność trzystu kilkudziesięciu 
członków. 

Nalożęnie sekwestru wynikło z powodu nie- 


' porozumienia spólników, dzierżawiących od p, Vo- 


gla salọ koncertową, mianowicie pp. Bendorfa i 
Ludwika Giteka. Ten ostatni,”z powołania a- 
gent, rzucił się w ostatnich czasach na przedsię- 
biorstwo kinematografu, urządziwszy widowiska 
'Twierdząc po kilku miesią - 
cach, że skutkiem słabej frexwencyi poniósł stra- 
ty, żądał od wspólnika, p. Bendorfa, zwrotu strat, 
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a „astypnie zaproponował wycofanie się ze spól- 
ła, o ilu p. B. wypłaci odstępnego 2,000 rubli 
Pucówaz p. B. żądania p. Gltcka zadośćuczynić 
næ catini, sprawa oparla się © sąd okręgowy 
piow l. wski, Do chwili rozstrzygnięcia sporu, sąd 
melczy| sokwestr, mianując odpowiedzialnym se- 
kweat.ajorem p. Vogla, który z powoda choroby 
nie mo l objąć sekwestru. 

1 grpią na tem różne instytucye i organi- 
zaese, które wynajęły salę Vogla na zebrania, 
zału wa; kongerty itp. 

Że zjazdu sędziów pokoju. M. Gurwicz, 
mi'zzkiuiec Łodzi, przedstawił w sądzie pokoju 
VIl rewiru weksel, prosząc o przysądzenie mu 
należności w kwocie 284 rub. 49 kop. od soli- 
darnie odpowiedzialnych  Modrucha 
skiego zamieszkalego w Kijowie i firmy łódzkiej 
Słobodski- Goldring. 

Sędzia pokoju przysądził pretensyę od firmy 
Sło! olski i Goldring, a Zubarewskiego wyłączył 
ze -sprawy jako zamieszkalego w Kijowie. 

Wczoraj zjazd sędzów pokoju, po rozpatrze- 
nii łe, sprawy, orzekł, iż Gurwicz może poszu- 
kipar. uależności na obu żyrantach. 

(a) 2 sądów pokoju. Sędzia pokoju 5-go re- 


o 


Zubarew= | 


wiru m. Łodzi skazał za mewypełnianie przepi- * 


sów policyjnych: Hersza Weintrauba — na 10 rb. 
kary lub 2 dni aresztu; Franciszka Jankowskie- 
go — na 3 rb. lub 2 dni aresztu i Kazimierza 
Stachlewicza — na 3 rb, lub 1 dzień aresztu; 
Grzegorza Urbańskiego, za niestawienie się na 
ówiczenia wojskowe — na 4 dni aresztu; za do 
puszczenie nieczystości na ulicy przed domem i 
niestosowanie się do przepisów policyjnych: Łu- 
kasza Weimana — na 3 ruble grzywien lub 1 
dzień aresztu; Jana Grossa—na 5 rb. lub 1 dzień 
aresztu i Wacława Lurkowskiego oraz Józefa Łu- 
czaka — na 1 rb. lub I dzień aresztu; Jana No 
wakowskiego, za ubój bydla po za obrębem rzeź- 
ni miejskiej—na 3 rb. lub 1 dzień areszlu; Szaję 
Szymańskiego i Nutę Karpersteina, za wywie- 
szenie szyldu bez zatwierdzenia władzy — po 1 
rb. grzywny lub 1 dzień aresztu, Ignacego Trem- 
bińskiego, za zadanie ran w bójce—na 10 rubii 
„kary lub 3 dni aresztu; Jaljana Neafelda, za. bój- 
kę na ulicy—na 3 rb. kary lub 3 dni aresztu. 


(x) Zaslugi dla sprawy niemieckiej w Łodzi 
położone przez p. Wehra, uczcił we środę wie- 
ezornicą Związek wzajemnej pomocy poddanych 


niemieckich, którego to związku p. Wehr jest pre» | 


zesem. Jeden z gości honorowych, p. radca ma 
nufakturny Leonhardt, wzniósł toast na cześć p. 
Welira, podnosząc w przemówieniu pełnem polotu 
zasługi rzeczone, za które p. Webr otrzymał od 
cesarza niemieckiego order korony czwartej klasy. 

(a) Zarząd kom tetu przeciwżebraczego przy 
tódzkiem chrześcijańskiem Towarzystwie dobro- 
czynności zwołuje jutro, o godz. 8-ej wieczorem, 
w gmachu przytułku dla starców i kalek (Dziel- 
na 52) ogólne roczne zgromadzenie czlonków. 

W razie nieprzybycia dostatecznej liczby czlon- 
ków, następne zebranie, w tymże lokaju, odbędzie 
się 18 b. m. 
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żona krawca, lat 17, przez nieostrożność jakimś płynem 


zatruła się | dostała ostrych kurczów żołądka. Cierpienle | 


uwunął lekarz Pogotowia, 

(p) Przy pracy Na ul Pańskiej nr. 35 Franci- 
ezek Kruk, robotnik, lat 15, w maszynie przez nieostroż- 
ność okalaczył prawą ręką. Wang opatrzono na stacji 
Pogotowia. 

(a) Aresztowano dwóch nferzystów, którzy od 
dłuższego czasu operując w Łodzi, dopuszczali się róż- 
nych szwindH Ołarą ich padło kilkanaście osób, Spra 
wę skierowano na drogę SĄdowĄ. 

— (f) Aresztowano Józefa Kozłowskiego za kradzież 
worków ze sklepu Izraela Podłowskiego, przy ul. Dła- 
giej nr. 14. 

(a) Kradzież Z mieszkania Józefa Biesiady, przy 
ul. Cegielnianej nr. 68, skradziono kilkadziesiąt rubli 
gotówką  Sprawczyni tej kradzieży skryła się i dotąd 
jej nie odszakano. 

— (f) Wczoraj po poł. z mieszkania Kraosta Lute, 
rzy ul Zawadzkiej nr. 38, w czasie nieobecności wła- 
ciciela niewysledzeni dotychczas złoczyńcy skradli kilka 
ubrań, palto i różne drobiazgi, wartości 163 rb, oraz 

ydą 3a rb., poczem zbiegli. . 

— Dzisiejszej nocy niowykryci dotąd złoczyńcy, 
wyrwawszy Zamek u drzwi, dostali się do sklepu ga- 
lanteryjnego Abrama Relchmann, przy ul Konstaaty- 
nowsktej nr. 22 l skradli rożne towary, wartości około 
100 rb. 

w 


a) Kradzież w Radogoszozu. Rzeźnikow! A. 
Zielińskiemu skradziono 9 sztuk trzody chlewnej. Za- 
rządzone przez straż ziemską śledztwo stwierdziło, że 
kradzieży dopaścił sią Feliks Klimkiewicz, który skra- 
dzione zwierzęta ukrył w komóree, należącej do jego 
matki Klimkiewicza aresztowano. 

(a) W osadzie Tuszynie padły onegdni trzy 
konie, należące do mieszkańca m Piotrkowa, Abrama 
Frenkla W celu stwierdzenia przyczyny padnięc a na- 
raz trzech koni t przedsięwzięcia Środków zaradczych 
w razie ujawpienia epizootył, władze powiatowe dele- 
gowuły do Tuszynn lekarza weterynaryt. 


(a) Wypadek W osadzie Kaźmierzu, na robotnika, 
44 letniego Antoniego Olejnika, mieszkańca wsi Babice, 
podczns pracy przy budowie kościoła, spadła belka | 
złamała mu lewą rękę i zraniła go w twarz. 


* 


Loterya. Dziś, jako w 2 dniu ciągnienia 2-ej 
klasy 194 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego 
padły następujące główniejsze wygrane; 

10000 rb. nr. 11465, 

2000 rb. nr. 10318. 

1500 rb. nr. 6122. 

1000 rb. nr. 11072. 

600 rb. ur. 7481, 13195, 

400 rb. nr. 2502, 20434. 

150 rb nr. 322, 9550, 9681, 10723 12978, 
13144, 14161, 17475, 20984, 21767. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr polski. Dziś po raz pierwszy ujrzy 
światlo kinkietów wspaniala iragedya F. Sebille 
ra „Wilhelm Tell. Sztuka ta, niegrana dotąd na 


, scenach polskich, otrzyma całkowicie nową wy- 


stawę. 
Jutro, po cenach zwyczajnych „Wilhelm 


, Tell“ po raz drugi. 


(b) Drobny ogień. Wczoraj, o godzinie 12 I pół 


wezwano I oddział strazy ogniowej ochotniczej | straż 
miejską na ul. Zgłerską pod nr. 116, gdzie w suszarni 
zopaliła się przędza. Ogień ugasili robotnicy przed przy- 
byciem straży ogniowe) 

(h) Trup w studni Na 26 wiorście kolei obwo- 
dowej ze stodni przy bndce dróżnika wyciągnięto zwło- 
ki mężczyzny niewiadomego nazwiska. W kleszeni to- 
pielca były dwie pomarańcze, lecz dowodów osobistych 
nie znaleziono. Przyczyna utopienia niewiadoma. Zwłoki 
zabezpieczono do przybycia władz sądowych. 

(a) Aresztowanie sprawców kradzieży. 
Wczoraj policya Lute;sza aresztowała Marynnnę Bzdich, 
obwinioną 0 kradzież 35 rb. w mieszkaniu Józefa Bie- 
slady, przy ul Cegielnianej nr. 68 Bzdich była już trzy- 
krotnie karana za kradzież. Sprawą skierowano do są- 
dziego śledczego, 

— Ze składu Hugona Szmechla, przy ul Piotrkow- 
skiej nr. 34, przybyła pod pozorem żobraniny Hana Kur- 
ta skradła sztuką towaru, wartosci 80 rb. Aresztowne 
no ją w chwili, gdy wynosiła towar na ulicę. 

(a) Za mieporządki na podwórzach domów i 
klatkach schodowych pooiagajgnl zostali przez władze 
policyjne właściciele domów: Lobiasz Białer (Widzew 
aka 92), Moszok Pater (Widzewska 94). 

(A) Znaleziony weksel na 12 rb. 50 k., z pod- 
pisem Naftal Szapiro, odebrać można w kancelaryi III 
cyrkułu policyjnego. 

(p) Ogólnemu osłabieniu wczoraj uległo pięć 
osób, z ktorych Jedną odwieziono do szpitala Pozuań 
skich, jedną do mieszkania na ul. Frunciszkańską, jedną 
odesłano do Przytułku noclegowego na ul. Cmantarną. 
Wszystkim pięciu iekarże Pogotowia udzielili doraźne) 
pomocy 

(p) Zatrucie Na ul. Średniej pr. 32 Chsja Karo, 


W sobotę odbędą się dwa widowiska: o go- 
dzinie 3 i pół po południu po cenach najniższych 
„Chory z urojenia“, komedya Moliera, z dyrekio- 
rem Zelwerowiczem w tytułowej roli, wieczorem 


| o 8 min. 15 po cenach zwyczajnych „Wilhelm 
| Tell". 


W niedzielę również dwa przedstawienia: 0 
3 po południu „Ryszard IHI“, wieczorem zaś o 8 
min. 15 „Wilhelm Tell'. 

Najbliższą premierą w przyszły "czwartek 


| 
będzie znakomita tragedya K. Delavigne'a p. t. 


| góło 


„Ludwik XI* z p. Bólesławskun w tytułowej 
roli. 

(x) Koncert „Lutni*. Podajemy poniżej szcze- 
wy program sobotniego koncertu „Lutni“, po 


| swięconego pamięci setnej rocznicy urodzin nie- 
| śmiertelnego mistrza tonów Fryderyka Chopina, 


QCzęsć I. 

1) Kantata „Szopinowi cześć“ — A. Dwo- 
rzaczka, wykona „Lutnia* z towarzysz*niem for 
tepianu. Solo: tenorowe i barytonowe odśp. pp. 
Waeław Stępowski i Leon Jezierski. 2) Sonata 
B moll — Chopiua, a) grave Doppimovimento, b) 
Scherzo, c) Marche funébre, d) Finale Presto — 
wykona p Henryk Molcer. 3) a) „Czyjaź wina“, 
b) „Ptaszyna* — Cho ina, odśpiewa p. Anna Gar- 
lńska. 4) a) Nocturne D dur — Chopin-Wilhel 
miego, b) Nocturne Es dur — Clop'na-Sarasate- 
go, wykona skrzypek wituoz p. Pawel Kochań 
ski, 
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Część IL. 

5. a) „Sen*, b) „Dwojaki koniec*, c) „Mae 
rzenie*, d) „Hulanlka* — Chopina, wykona «Lut - 
nia». 6. Nocturn — Chopin Drigo, duet na śpiew 
i wiolonczelę, wyk. pp. Anna Garlńska i Henryk 
Goebel, 7. a) „Melodie* — Paderewskiego, b) Ma- 
zurek — Chopina, d) Polonez D dur — Wieniawe 
skiego, wykona p. Paweł Kochański. 8. a) Dwa 
preludga (As dur i B moll) — Chopina, b) Polo- 
nez As Dur — Chopina, wykona p. Henryk Mel- 
cer. 

Początek punktualnie o godz. 8 i pół wieczo* 
rem. 

(a) Wystawa sztuk p'ęknych trzech arty- 
stów pp. Maurycego Trębacza, Juliusza Bossego 
i Stanisława Józefa Landaua — otwarta będzie 
w lokalu przy ulicy Andrzeja Je 7, dzisiaj o go- 
dzinie 5 po południu. 


(x) Ze sztuki. Grono przyjaciół talentu p. 
H. Szezyglińskiego, bawiącego od paru tygodni 
w naszem mieście, skłoniło artystę do urządzenia 
wystawy prac swoich. 

Jak nas informują, o ile nie zajdą jakieś nio- 
przewidziane opóźnienia w transporcie obrazów, 
juz w poniedziałek, przy nowej zmianie obrazów 
na wystawie przy ul. Mikołajewskiej Ne 40 bę- 
dziemy oglądali prace tego artysty. 


RAUTY i ZABAWY. 


(x) Drugi „Wieczór śmiechu“. Zarząd rze- 
mieślniczego Towarzystwa śpiewaczego „Lira” 
urządza w nadchodząca niedzielę, dnia 13 b. m, 
w lokalu własnym (Mikołajewska Mk 11) wieczór 
towarzyski dla czlouków i gosci wprowadzonych. 

Będzie to drugi „Wieczór śmiechu“, który 
co najmniej równie jak pierwszy pozwoli człon- 
kom spędzić czas przyjemnie, program bowiem 
będzie bardzo zajmujący. 

Początek o godz. 7 wieczorem. 

(a) Koło pracowników kolei fabryczno Tódz - 
kiej, organiznje w nadchodrącą niedzielę, o godzi: 
nie 8 wiecz., w lokalu przy ul. Widzewskiej 73, 
wieczór muzykaluo - wokalno - dramatyczny dla 
ozłonków. 

Program wypełnią śpiewy, gra na fortepia* 
nie, oraz dwie jednoakiowe komedye, 


Z WARSZAWY. 


* Biblioteka im. Krasińskich. 

Aktem rejentalnym, sporządzonym przed rò- 
jentem M, Dębsk'm, Edward hrabia Krasinski, 
działając w imienia swego ojea ordynata J. br. 
Krasińskiego, nabył dom M 9 przy Okólniku 
brab. Krasińskich od p. Maryi Wodzińskiej, Na 
placu tym postawiony ma być w cząsie najbliż- 
szym osobny gmach, w którym sę mieścić bę- 
dzie biblioteka, zbrojownia i zbiory ordynacyi 
hr. Krasińskich. 


* Rewizya senatorska. 

Biaro komisyi senatorskiej mieścić się bę- 
dzie przy ulicy Jasnej, gdzie wynajęto odpvwie- 
dnie pomieszczenie. 

W kasie głównego lombarda m ejskiego, jak 
to zazuaczalisimny, zualeziono sumę depozytową, 
stanowiącą własność p. Spiuera, skarbnika głów- 
nej kasy miejskiej; depvzyt ten. po sprawdzeniu 
kasy loimbardowej, zwrócono właścicielow!. 

Do składu komisyi sen. Neudhardta wejdzie 
sekretarz osobisty senatora Garina, urzędnik mi- 
nisterynm spraw wewnętrznych, Akseniew, który 
niebawem ma przyjechać z Petersyur ga. 

Z polecenia ministeryum spraw wewnętrz- 
nych mają być przejrzane szczególowo wszystkie 
dokumenty, dotyczące gospodarki w warszaw- 
skich teatrach rządowych za ostatnie lat pięć. 

Komisya senatorska zażądała z magisiratu 
aktów, dotyczących buduwy hal targowych, szkół 
i aresztu. 

Podobno rewizya senatorska dokona spraw- 
dzenia opłat na rzecz skarbu w odnośnym wy- 
dziale na kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

Od czasu przybycia senatora Neudhardta do 
Warszawy we wszystkich bez wyjątku urzędach 
zapanowały nader korzysine a pożądane sto- 
sunki. 

Urzędnicy nie spóźniają się do biur, intere- 
sanci nie wyczekują po calych godzinach ną za- 
latwienie sprawy; w zystko jdzie od ręki, Z uprzej- 
mością i bez żadnych trudnosci, 
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Wogóle ze wszystkiego widać. iż doskonale 
rozumiana jest u nas zasąda, że nie nos dla ta- 
bakiery, ale tabakiera dla nosa... 

Bodajby tak zawsze było. 


* Kontrola nad kabaretami. 

Oberpolicmajster warszawski polecił komi- 
sarzom cyrkułowym. aby ci pilnie przestrzegali 
wykonywania programów kabaretowych, których 
numery podlegają Ścisłej cenzurze, tak co do 
treści, jak również sposobów wykonania, 

Wszelkie wykroczenia, obrażające uczncia 
religijne i narodowe, oraz obyczajność, jak rów- 
nież odbieganie -od tekstu, zatwierdzonego przez 
cenzurę, pociągną za sobą sporządzenie proto- 
kółów i pociągnięcie winnych do odpowiedzial- 
ności. 


Z KRÓLESTWA. 


Zebran'e likwidacyjne Jedności. W niedzielę, 
w t. zw. Szpagaciarni na Siradomin odbyło się 


zebranie ogólne członków zamkniętego z decyzyi i 


władz gubernialaych związku zawodowego ro- 
botników przemysłu włóknistego „Jedność.* Skar- 
bnik związku, p. Józef Zagórski, przedstawił stan 
finansowy. Ogólne zebranie bilans zatwierdziło. 

Postanowiono w myśl brzmienia ustawy po- 
zostały po związku fundusz (przeszło 1000 rb.) 
przelać do częstochowskiego Towarzystwa po- 
życzkowo-oszczędnościowego z tem zastrzeżeniem, 
aby oddany następnie został powstałemu na miej- 
scu «Jedności» stowarzyszeniu, uwzględniającemu 
też same cele i dążenia, i po roku istnienia te- 
goż, odsetki zaś od złożonego Kapitalu przezna 
czone zostały na zapomogi dla wdów po byłych 
etłonnach „Jedności”. Rnehomości biura „Jedno - 
ści” postanowiono oddąc na przechowanie związ- 
kowi metalowemu z prawem użytkowania. 

Przez wybory powołano: 

Do komisyi likwidacyjnej pp.: Uliańskiego. 
Glińsk'ego, Szlęzaka, Wronę, Zagórsk'ego oraz 
na zastępców pp: Kosmólskiego, Olein ka, 

Na delegatów na zebranie w Łodzi 


Bklego. 

Kanalizacya Sosnowca. Firma „Maurycy Grün- 
berg", inż. techniczny w Odesie, zwróciła się do 
magistratu m. Sosnowca z ofertą skanalizowania 
Sosnowca, o ile miasto zagwarauiuje firmie daną 
ilość spotrzebowania wody przez prywatnych abo- 
nentów i wystara się o wypuszczenie akcji. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Pania Redaktorze! 


Na list p. R Mossazowskięgo („Rozwój* M 53), któ- 
rym wule oSObiseie Zaczepił, odpowiadam—co do mari- 
tum sprawy: 

1) że wiadomości o znanem oskarżeniu otrzymałem 
od osób wiarogodnych, prawdamówności których podej - 
rzewać nie mam prawa i na chwilę nie podejrzewałem 
i nie podejrzewam, 

2) że wisdomosci te doszły do nich od osób poin- 
formowanych bezpośrednio, 

3) że dowodów nia przedstawiam | nia przedstawię 
(chyba gdyby mi zostały złozona % dobrej woli osób, 
które miio informowały, na co bynajmniej nacisku nie 
kładęj—a to, ponieważ sią do tego wubee p. Mosgakow 
skiego wcale nle zobowiązywałom. O tam niżej w pun- 
keie 2. 

Go zaś do listu p. Mossakowsklego, to oświad- 
czam: 

1) że p Mossskowski myli się, pisząc: „zażądałem* 
od p. KM tt. d. P. Mossakowski nie stawiał żaden; na 
taką formułą miałbym zupełne prawo odmówić bezwa- 
runkowo nietyiko dowodów, ale nawet staran o nie, 
choćby dla tej prostej racyi, że w swoim czasla nazwisk 
nie wymieniałem Ale maiajsza o tą bagatelę. 

2) „P. Kamocki (pisze p. Mossakowski) w obscności 
ad hoc powołanego mojego zunjomego, oświadczył, że 
dowody przedstawi”. 

Temu twierdzeniu p. Mossakowskiego jaknajkatego - 
ryczniej zaprzeczam; aul myś,ą ani słowem nie OŚWIKd- 
czałem, że przedsiawię dowooy; zobowiązniem się jedy- 
nie i wyłącznie do tego, ze podejmę starauia O uzyska- 
nie ich=a to rzecz zapelnie inna, Wyraziłem dawat 
chętną gotowość rozpoczęcia tych staran tegoż jeszcze 
wieczora, Ale—zaznaczam to z całym naciskiem, wla- 
śnie zupełale wyrąźnie zastrzegłem, że ponieważ Infor- 
macye moie od pań pochodzą, że zamięszane s4 w tę 
sprawę panie, a te, bjo może, nie będą sobie życzyły 
być mieszana w tę sprawę 1 nadal, może nie zechcą po- 
twierdzić tego, co mówiły poprzednio—wiąc za to nie 
zaręczam, czy będę mógł wymienić nazwieka, res). wska“ 
zac, do kogo pami, w liścia p. Mossukowskie.o powo- 
lana, mówiła o wiadomym incydencia—l w takim razia 
calą odpowiedzialnosć za swoje ariykuły wezmę na 
siebie. 


pp: , 
Szlęzaka, Sadowskiego, na zastępcę p. Piekar- 


| wszystkich wsiach tureck ch 
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Tak było a nie inaczej. 

Z całym spokojem odwołują się tu I ze swej strony 
do świadectwa gentlemana, który był u mnie z p. Mos 
sakowskim w tej sprawie. 

Nie przybierując wcale pozy jaklegoś rycerza dam, 
cytuję powyższa jedynie jako mnemotechniczny środek. 

3) Rzeczywiście (ule—„prawdopodobnie*—jak znów 


Hmm - — o. 


' prośbę ð skasowanie uchwały senatu zrokn 1909, 


której mocą oddano go pod sąd xa zana Ibanie 
obowiązków służbowych, a giównie niedosiażeczny 


nadzór nad stanem kas gminnych i dzisialnością 


mylnie wyraził się p. Mossakowski) sta”ania te robiłam | 


przez czas dłuższy; miałem już nawet pewne dane, ża 
dotrą nareszcie do źródeł, o czem też listownie komu- 
nikowsłem. 

4) Na zasadzie mechanicznej kopii mego listu pro» 


stują jeszcze jedno mylne twierdzenie p. Mossakow= ; 


skiego: pisałem nie „z obietnicą”, lecz: „spodziewam się”, 
To także dwie rzeczy zgoła odmienne. 

Ale zapewne tylko „grafoman* zwraca na takle dro- 
bnostki uwagą; niegrafoman—o wielo wyżej nad nim sto- 
jący, nie dążący do „popułarności* przez „artykuliki”, 
moża sobla „własnym kosztem* pozwolić nawet na ta- 
kie określenia, jak: pisanie.. rozslewanie.. może tylko „gra- 
foman* ete 

Co sią tyczy wyrażenia „poczeiwe kumoszki*, któ: 
rego użył p. Mossakowski o paniach z tutejszego pol- 
skiego towarzystwa, to oceną stopnia kurtuazyi tego 
wersalskiego zwrotu pozostawić muszę dobremu smako* 
wi p Mossakowskiego, 

Zechciej, Szanowny Redsktorze, wraz z uprzejmą 
podzięką za dzisiejszą prywatną, a tak długą gościnę na 
łamach swewo poczyinego dziennika, przyjąć wyrazy Wy- 
sokiego szacunku. 

Fr Kamocki 


Łódź, 9 marca 1910 r. 


(Sprawę powyższą, jako wkraczaijącą w dziedzinę 
osobistą, uważamy za zamkniętą w naszem piśmie. Re- 
dakćya „Rozwoju*). 


Szanoway Pante Redaktorze! 


Na ostatniem posladzeniu czeladzi stolarskich za- 
szadł spór między majstrami į czaladnikami. Maistro- 
wie zarzucali czeladzi, że źle gospodarzą, że opiekunem 
gospody powinien być majster I t p. czyniono zarzuty. 
Gospodarka nasza nie jest tak złą, skoro mamy w kaste 
gotówki przeszło 700 rb. Gospodarzem gospody powinien 
być majster 1 mieliśmy go czas jakiś w osobie bardzo 
godnego człowieka, p. Kaszynskiego, ktory atoll, mając 
duże obowiązki. za urząd ten podziękował Wtedy pp 


godności nie przyjał Wówczas starszy majster zaopinio* 
wał, abyśmy wybrali z pomiędzy slebie opiekuna gospo- 
dy, co też uczyniliśmy. 

d tego czasu unłynęło lat 10, nikt z majstrów nie 
troszczył się o nas i dopiero teraz przypomniało sią 
pp. majstrom, ża istnieje gospoda czeladzi stolarskiej. 

Starszy czelndalk: Łukgsz Szmięlelski 


wych. Rada 


m. 0 


cję widzi brak prawdy objektywnej 
"oznaki subjektywnej nieprawdy. 


geometrów. 

Jako argument do skasowania tej sehwaly 
petent wskazał wyjątkową w działalności senatu 
okoliczność, że senat, orzekając oddania "edoro- 
wa pod sąd, nie posiądał zupełnie dukwueutów 
śledztwa. 

Donosząc o tem, „Riecz'* zaznacza, że Fedo- 
row mia! zatarg z guvernatoram: bar. Korfem i 
Mienkinem, na których przesłał w swom czasie 
skargę do senatu, i ża po tem nastąpiło oskar- 
żenie go o zaniedbywanie obowiązków służbo- 
ministrów dwukrotnie odrzucała 
skargę, senat jednak wydał swe orzeczenie mimo 
braku materyału śledczego, 


TELEGRAMI. 


Petersburg, 9 marca. (P.) Na posiedzeniu 
wieczoruem Dumy państwowej pod przewolnie* 
twem Szidłowskiego, mówiono w dalszym ciągu © 
sprawie opolskiej. 

Ojciec Juraszkiewicz w dłuższej mowie za- 
stanawia sią nad przesladowaniem prawosław= 
nych przez katolików, a na zakończenie twierdzi, 
że polacy zdziałali na zachodzie wiele zlego dla 
rosyan i odebrali część obszaru, zabrali tysiące 
świątyń, których część zwrócono, a część jest 
jeszcze w posiadaniu polaków. Nasze poraciua- 
ki—kończy mówca — z polakami jeszcze są nie 
zakończone; 0 ile wyrasta nasze samopoczucie 
narodowe, o tyle nie uda się im nas zwyciężyć 


majstrowie wybrali p Koburzewskiego, który jednak tei | (głośne oklaski na prawicy). 


Rodiczew w odpowiedzi rządu na interpela- 
i wszystkie 
Dowody obroń- 
ców, uznających odebranie świątyni katolickiej 
za prawne, winnyby ich doprowadzić do uznania 


Í legalności podobnych aktów wogóle. Nie pojmuje 


Członkowie: Konrad Raczyński, Stanisław Woj- ' 


ciechowski. A. Siecihskt. 
| E E E 


Ostatnia poczta. 


— „Berl. Morgenpost“ donosi, iż opinia pu- 


bliczna z powodu zachowania się turków w Ma- | 


cedonii i Epirze jest niesłychanie wzburzona. 
Przedostaje się mnóstwo wieści 0 strasznych gwal- 
tach tureckich na ludności chrześcijańskiej. 
trwają wciąż are- 
sztowania na podstawie nowej ustawy, wymierzo- 
nej przeciw oddziałom powstańczym, a ktora nie 
została jeszcze przez parlameut uchwalona. Usta- 
wa ta wzorowana jest na karnych rozporządze- 
niach rosyjskich. 

W Seniko palono aresztowanym ręca i sto- 
py rozżarzonem żelazem tak długo, dopóki nie ze- 
znali tego, co oficerowie tureccy chcieli, miano- 


We 


też mówca, dlaczego protestują przeciw wywlaąz- 
czaniu ziemi. 

Przekonany jest też, że nadejdzie dzień, gdy 
obrońcy tej polityki usłyszą zwrócone przeciw 
sobie haslo, głoszone obecnie przez siebie sa- 
mych, Pragnąc oczyścić naród rosyjski od zarzu- 
ta solidarności z aktem wykonywanym przez 
przedstawicieli 19,000 szlachty w związku z due 
chownymi rosyjskimi, oświadcza mówea, że przed- 
stawiciele narodu rosyjskiego w tem nie uczest- 
niczyli (oklaski na lewicy, halas na prawicy). 

` Zabiera dalej głos poseł warszawski, Ale- 
ksiejew, cytując między innemi artykuł Święto- 
chowskiego. 

Wreszuie zabiera głos Parczewski, usiłując 
sprawę objaśnić objektywnia i nakreślić obraz 


, stosunków, na podstawie których powstała dana 


sprawa, uważając za niewłaseciwe powoływanie 


się na artykuł Świętochowskiego. 


wicie, iż należą faktycznie do oddziału powstań” : 


czego. 'Tymęzasem faktem jest, iż komplet po- 
wstańczy wcale nio istnieje, a rządowi chodzi o 
to tylko — by mógł usprawiedliwić swoje rugi 
ludności greckiej z Macedonii i Epiru. 


takiego stanu rzeczy ludnosć uchodzi zagranicę, 
do Grecyi, czego widocznie rząd pragnie. Na 


miejsce bowiem uchodzących sprowadza emigran- 
tów tureckich z Bośni, 
sób prowincyę z grecką ludnością, 

— „Riecz* donosi: Rada ministrów powtórnie 
rozważala projekt ustawy samorządn miejskiego 
w Krółestwie Polskiem. 

Dyskutowano nad zasadaiczemi podstawami 
systemu wyborczego, przyczem powoływano się 
ua krytykę systemu wyborów kuryalnych w ko- 
misgach rady paustwa i Dumy. Postanowiono 
zaczekać na ustateczną opinię Dumy o wyborach 
kuryalnych przy rozważaniu projektu ziemstw 
w prowincyach zachodnich, W razie odrzucenia 
przez Dumę tej zasady wyborczej zamierzono za- 
stąpić knryalny system wyborów miejskich w Kró- 
lestwie Polsikem przes system wyborów propor- 
cyonalu ych, 

— „Riecz” donosi: Jeden z komisarzów do 
spraw włościuńskich z Królestwa Połskiego, Fe- 
dorow, przesłał miedawno na Dinig Najwyższe 


Wobec ' 


kolonizując w ten spo- ` 


dać wyniki jedynie pomyślne. 
, zawieraniu nowego 


Podczas mowy Parczewskiego posiedzenie zo- 
staje zamknięte, następne jatro. 

Konstantynopoł, 9 go marca. (P). Otomańska 
agencya telegraficzna otrzymała komunikat na: 
stępujący: 

W komunikacie Porty o spotkaniu serbskie 
go ministra spraw zagranicznych z otomańskimi 
mężami stanu stwierdzono: Polityka obu krajów 
opiera się na utrzymaniu status qno na Balka- 
nach, a jednocześnie dąży do rozwoja stosunków 
ekonomicznych i społecznych pomiędzy rządami 
otomańskim a serbskim, Tea pokojowy rozwój, 
któremu sprzyjają wzajemne ustępstwa, może wy- 
Prócz tego przy 
traktatu handlowego zapew- 
niono obn państwom obopólne korzyści, które bg- 
dą nowemi ogniwami na drodze do celu, do któ- 
rego dążą oba kraje, Miłowanowicz w rozmowie 
osobistej z korespondeutem agen. tel. pet. po- 
twierdził to, co powiedziano w komunikacia i po- 
wiedział, że komunikat wyraża poglądy również i 
rządu serbskiego, i że on sam brał udział w je- 
go zredugowaniu, Miłowanowicz dodal, że jest 
bardzo zadowolony z pobytu w Konstantynopolu. 
Między Serbią a Turcyą ustaliły się stosunki naj- 
szczersze Í najserdeczniejsze i zdaje się, takie 
same stosunki zapanują we wszystkich państwach 
bałkańskich. Serbia pragiie tego szczerze. Mito- 
wanowioz wyjedzie d. 9 b. m. do Sofii i zabawi 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 10 marca -1910 r. 


N 56 


a 


tam przez 2 dni, W dniu 8 b. m. posel serbski 
dał na cześc Miłowanowicza obiad, na który o- 
trzymali zaproszenia wielki wezyr i wszysey mi» 


nistrowie tureccy. 

bstergburg, 9 marca. (P.) Miuister skarbu 
wniósł do rady ministrów projekt, określający 
pormę produkcji cokru w okresie lat 1910—1911 
w ilości 82 milionów pudów. 

Petersburg, 9 marca. (P.) Senat odrzucił 
skargę dr. medycyny Danczakowowej, podaną na 
ministra oświaty z powoda odmowy zamianowa- 
nia jej docentem uniwersytetu moskiewskiego. 

Eeisngforg, 9 marca. (P.) Gubernator w St. 
Mieliel, Knorring, podał się do dymisyi, zażąda- 
wszy emerytury, 

Buchara, 9 marca. (P.) Spłonęły tu zakłady 
(ezyszczania bawełny, należące do emira buchar- 
skiego. 

Paryż, 9 marca. (P.) Prasa opozycyjna stara 
się wyzyskać aresztowanie Daera i występuje 
gwałtownie przeciw tym, eo przeprowadzili pra- 
wo o kongregacyach. Prasa radykalna przypo- 
mina, że kontrolę parlamentarną nad działalno: 
ścią likwidatorów ustanowił Combes, zaś Duera 
aresztował Briand. 


wyjechał stąd do Sofii. 

Filadelfia, 9 marca, (P.) Przeciwnicy strajku, 
jadąc wagonem tramwajowym, na który rzacano 
kamienie, odpowiedzieli wystrzałami z rewolwe- 
rów i ranili kilka osób. 
gonów. 

Bradford, 9 marca. (P.) Zastrejkowało 70000 
robotników w fabrykach wyrobów bawełnianych, 

Petershnrg, 9 marca. (P.) Nowa taryfa oso- 
bowa na kolejach będzie wprowadzona w komu- 


zostalych od d. 14 go czerwca r. b. 

Stuttgart, 9 marca. (P.) Rosyjski awjator 
Łuckoj dokonywał dziś doświadczeń wzlotów na 
wielkim, wynalezionym przez siebie, aeropianie 
z dwoma motorami o sile 140 koni. Pierwsze 
próby powiódły się pomyślnie; następnie jednak 
szruba złamała się i aeroplan spadł, bardzy silnie 
uszkodzony. Łuckoj lekko ranny. 

Berlin, 9 marca. (WŁ) Korespondent „Ta- 
geblattu* donosi: Minister spraw zagranicznych, 
Izwolskij, zamierza omówić w tygodniu przyszłym 
w Dumie dotychczasowy przebieg rokowań au- 
stryacko-rosyjskich i poruszy sprawę państw bał- 
kańskich, „Tageblatt“ czyni przytem uwagę, że 
zdanie Izwolskiego w tej kwestgi jest ogólnie zna- 
ne, a więc Europa dowie się rzeczy oddawna już 
wiadomych. 

Wiedeń, 9 marca. (WI) Unia słowiańska o- 
świadczyla Bienerthowi, że domaga się katego- 
rycznej rokonstrukcyi i zmiany obeenego systemy 
politycznego. 


Z ostatniej ohtwwili. 


Paryż, 10 marca, (Wł) Prasa francuska e- 
aergicznie protestuje przeciw iasynuacyom mini- 


steryalnym dziennika nieruieokiego, jakoby rząd ` 
francuski wpłynął na rozbicie rokowań austryac- ` 


korosyjskich. Francya dążyła już od dawna do 
zainicjowania takiego porozumienia, które ozna- 


czać będzie stanowcze osłabienie wpływów nie- ` 


mieckich. 

Paryż, 10 marca, (WŁ) Streszczając wyniki 
i wrażenia z odbytej wycieczki parlamentarzye 
stów francuskich do Petersburga, «Action» pisze: 


. Takie sztucznie wyforsowane manifestycye przy- 
En : : $ S, . P 
jaźne niemają najmniejszego sensu i znaczenia; 


Tłum rozbił kilka wa» | 
* niemieckie w tonie rozdraźnionym omawiają wczo- ' 


przeciwnie nawet przynoszą szkodę, bo zamiast 
zacieśniać — osłabiają sympatyę. 
My francuzi pragniemy zbliżyć się do naro- 


ZPP ZE 


du rosyjskiego i obcować z jego zbiorową duszą, 


wytworzyć jakieś trwale, nie papierowe przymie- 


,rze, a tymczasem wszelkie tego rodzaja próby 


Eoustantynopol, 9 marca. (P.) Miłowanowiez | rozbijają się o mur chińskiej, nieprzejednanej 


nienawiści do wszelkich haseł prawdziwie wolno- i 
- ściowych. Mar ten wzmacnia ogólnie i broni od 


runięcia wszelka urzędowa i nienrzędowa reakcya. 
Berlin, 10 marca. (WL) Niektóre dzienniki 


, rajszą mowę lorda admiralicyi angielskiej na za- 
pytanie w kwestyj mowy kanclerza niemieckiego, ` 


my, to było nadużycie. Może pan takie nadużycie za- 
meldować do komisy! Szkolnej, n najlepiej złożyć odpo- 
wlednią notatkę o fakcie na ręce jednego z członków 


tej komisyl. 
OFIARY. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Bezimiennie 1 rb. — Bezłmiennie 1 rb. 


Na Kochanówkę. 
Ks. Albrecht, złożone ne jego ręce bezimiennie 
10 rubli. 


PENE ENE 
Tabela wygranych. 
(Nieurzędowa). 

W I-ym dniu ciągnienia 2 klasy 194-ej lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 


Dnia 9 marca 1910 r. wyszły następujące 
wygrane: 


Rb. 4,000 X: 21837. 

Rb 400 M 3539. 

Rh 156 M % 4525 7096 11640 11918 12560 12768 
13300 14576 18177 21987, 

Rb. 60 % X 248 682 2284 2777 3348 5102 6238 
6367 7839 8216 8495-8736 8881 9598 9388 9772 10774 
11800 61653 11564 11791 11803 12164 12591 13797 15081 
16106 16878 16538 17888 19086 19234 19408 21162 21202 
21411 21414 21669 21698 21944 23319. 

Rb. 45 Xx N 15 72 115 206 61 321 78 445 78 94 
592 628 97 824 62 918 46 95 

4019 69 157 70 78 879 448 66 75 76 600 62 77 
827 42 756 830 69 74 923 80 

2040 71 99 117 39 69 74 78 279 82 306 70 77 460 


| 610 647 89% 96 706 24 832 79 923 44 72 94 


8031 33 40 126 77 82 296 398 406 7 20 47 648 


> 58 72 97 608 60 76 765 89 887 909 


. zwłaszcza ustęp, w którym lord oświadcza, że ' 


nikacyi podmiejskiej od d, 1-go maja r. b., a w po- ` dotychczas ministerynm niemieckie, pomimo szum- 


nych frazesów, nie wyraziło zamiaru ogranicze- ; 


nia zbrojeń morskich, 
wszelkiemi siłami dążyć do stworzenia niezwycię- 
żonej floty. Dowodem tego jest podwyższenie bū- 
dżetu marynarki na rok bieżący o 110 milionów 
marek. 
Berlin, 


10 marca. (Wł) Prasa niemiecka ! 


dlatego Anglia będzie | 


aec 


szczegółowo omawia sprawę kradzieży pieniędzy, | 


pochodzących z likwidacyi majątków zniesionych 
kongregacyj i uważa ją za naturalny skutek pro- 
tekcyjnej gospodarki francuskiej. 

Berlin, 10 marca (Wi.) Zakulisowe rokowa- 


4082 116 16 33 98 215 47 301 6 419 23 24 33 56 
6t 523 48 88 839 701 £ 857 70 76 86 

5049 60 61 109 39 98 3816 30 418 501 17 76 98 
602 45 55 74 739 88 828 36 74 956 ; 

6024 49 100 19 214 54 6882 386 58 72 432 88 
626 52 99 708 34 86 61 64 816 80 48 81 902 38 86 99 
= ss 1388 78 277 91 627 72 92 724 39 54 821 

3 

8047 62 75 98 110 42 68 288 97 416 47 64 608 
24 66 C99 746 62 79 814 16 48 62 04 922 62 96 99 

9026 68 85 115 30 66 253 89 310 488 96 647 94 
729 857 78 964 

10101 29 44 272 360 444 527 35 63 663 66 82 
783 844 57 76 804 46 60 86 

11076 100 44 67 69 78 210 317 87 520 48 66 71 
608 28 89 708 76 803 87 905 8 16 46 62 

12053 168 79 219 47 77 819 21 26 62 676 647 88 
831 62 70 591 


13012 36 52 100 210 28 58 96 330 59 95 404 500 


: 568 628 61 729 86 81 80% 20 67 86 961 


14084 89 94 187 53 69 88 209 17 71 82 811 26 49 


| 98 99 436 48 46 70 76 568 78 600 64 67 86 801 27 


(nia, celem zjednania liberałów dla kompromisu | 
| liberalno-centrowego w sprawie reformy wybor- | 


"Wiedeń, 9 marca. (WŁ) Stan chorego Lnege: : 


ra pogarsza się z każdą chwilą. Nastąpiło zupeł- 
ne zatrucie organizmu moczanami, Chory stracił 


' buch} pożar na stacji elektrycznej. 


przytomność; katastrofa oczekiwana jest tej nocy. ` 


raryż, 9 marca. (WI.) Król Edward po dwu- 
dniowym- pobycie opuścił dziś Paryż, udając się 
do Biav:itz. 

tetorsburg, 9 marca (P.) Na posiedzeniu dzi- 
siejszem Rada państwa przyjęła całkowicie zło- 
żony prez Dumę projekt ustawodawczy o poda- 
tku od ładnnków kolejowych na korzyść miasta. 

Helsingfors, 


9 marca (P.) Wybrano do ko- | 


misyi sejmowej: starofinów 4, młodufinów 3, szwe- | 
, nabył od niemea Pfeferkorna wieś rycerską „„Mie- 


dów 3, agraryuszów 2, socyalnyech demokratów 9. 
Podóbny podział frakcyi jest i w innych komi- 
sgach. Na prezesów komisyi powołano: dwu sta- 
rofinów, dwu mlodofinów, 5 szwedów i 3 socyal- 
nych demokratów, którzy zajęli miejsca wice- 
prezesów, 

Aleksandrya, 10 marca. (W1) Nastrój rynku 
bawelnianego spokojny. 

Liwerpool, 10 marca. (WI.) Nastrój na ryu- 
ku bawelnianym siaby pod wpływem trauzakcyj 
dotychczasowych na rynkach amerykańskich, 

New-York, 10 marca, (WI) Ceny bawełny 
normalne. Do portów oceanu Atlantyckiego do- 
wieziono 4000 bel, do portów południowych 8000, 
na rynki wewnętrzne 8000. 


| 
| 
| 
| 


Kijów, 10 marca. (WE) Lody na Dnieprze | 
spłynęły. Poziom wody wzrasta, Parvstatki przy= | 
[i 


gotowano do żeglugi. Pogoda 129 ciepła. 


izmail, 10 marca. (WŁ) Żeglugę po Dunaju | 


rozpocźęto. 


| 


czej, spełzły na niczem. Posłowie liberalni pod 
naciskiem swych wyborców będą się domagali 
tajnego i bexpośredniego prawa głosowania. 

Berlin, 10 marca (Wt) Dzisiejszej nocy wy- 
Ruch tram- 
wajowy wstrzymany. Oświetlenie pogasło. Staż 
ugasiła pożar. 

Berlin, 10 marca (Wi) Z powodu krążących 
pogłosek, jakoby polacy w pruskiej izbie panów 
mieli głosować za kompromisem w sprawie re- 
formy wyborczej, dowiadujemy się ze źródeł mia- 
rodajnych, że polséy członkowie izby nie roz- 
strząsali tej kwestyi ponownie. 

Poznań, 10 marca (Wł) Marcin Biederman 


drzyn* obszaru 1600 morg. 


Btacyi centralnej K. E. E. 
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Qdpowisdzi Redakcji. 


Samoukowi, Szkoły elementarne miejskie są bez- 
płatna i źaden z nauczycieli nie ma prawa żądać od 


| robotnika, czy nie robotnika, nietylko 5 rb. za przyjęcie 


dziecka, als nawet 5 kopiejek. Jeżeli który z nauczycieli 
ezkoży elementarnej miejskiej żądmł od pana taklej su- 


41 78 

15011 28 46 49 84 110 21 224 566 313 32 60 422 
518 620 21 67 704 81 823 26 69 70 930 73 79 

16004 66 91 100 62 204 25 PL 93 336 49 71 406 


"7 61 86 543 95 662 60 74 90 99 754 804 60 61 72 78 


962 85 93 97 
17171 322 27 408 10 74 617 68 69 624 27 40 776 


| 95 836 88 57 81 905 7 12 65 


p i 


18070 98 103 85 211 806 14 40 78 527 640 705 
14 77 78 80/91 812 20 44 987 

19039 42 61 98 107 79 381 48 50 409 20 77 608 
14 27 32 69 78 700 18 838 90 927 63 

2000458 156 63 89 222 78 810 15 82 422 29 5566 
608 85 8R7 9053 65 

24028 165 261 67 70 321 54 47 
80 81 93 749 925 45 88 91 83 0/2 49 

228028 96 105 48 78 221 29 79 203 16 31 454 
i 81 526 89 93 605 45 §3 782 84 658 33 80 94 912 

80 81 


451 587 95 608 


Mózg i mlecz pacierzowy stanowią główną część sy* 
stema nerwowego; nerwowe węzły i włókna grają rolę 
organów pomocniczych, Nerwowość, neurastenia i histe- 


rya pochodzą nie od chorobliwego stanu nerwowych 
włókien, rozgałęzionych w całym cieje, lecz wyrażają 
osłabioną i nienormalną działalność mózga i miecza pa~ 


` cierzowego. Ta nienormalność może być wrodzoną, lecz 


a wiłzwarzezwane NA 0) 


po większej części bywa nabytą, kiedy życie wymaga Od 
człowieka zbyt wielkiego noprężenia sił, łab wtedy gdy 
go rozstrajają kłopoty lub nerwowe wstrząśnienia. Osła” 
biony, dzięki tema, system nerwowy, mówiąc ściślej mózg, 
reagaje na najbłahsze podrażnienia, staje się nadczułym, 
Należy go wtedy wzmocnić. Należy troszczyć się O ra 
leżyty posiłek dla mózgu, o wprowadzenie straconego 
głównego jego pierwiastka fosforu. Bez fosioru nie two- 
rzą się myśii — powiedział znakomity iilozof Moleschott, 
Fosfor wywołuje bogaciwo myśli, ostrość pamięci, podnosi 
działalność mózgową, powiększa energię organizmu. 
Jedynie przyjmowanie w należytej ilości odpowiednich 
posilnych pokarmów może przynieść pomoc, Taki pokarm, 
przytem w najbardziej racyonalnej formie, dać nam może 
jedynie „SORDIALINA”* D-ra Med. K: HARTMANA, T-wo 


: Z ogr. por. Petesburg, Wozniesienski prosp. Ne 57-824, 


który wysyła ciekawą broszarę o chorobach nerwowych 


/ 4 dostateczną ilość „KORDIALINY* dia próbnego lecze= 
' nia, Na odpowiedź aprasza się nadsyłać 2. poczt. 7 kop, 


marki 662—1 


GE" Numer dzisiejszy składa się z 10-cia 
Str0u10. 3 


-—— 


7 pinlamenta ołoskiego. 


Kilkakrotnie juź poruszano w izbie włoskiej 
sprawę szpiegowskiega prócederu żony zmarłego 
przemysłowca niemieckiego A. Siemensa, Nory 
Siemens. Miała ona wdawać się w miłostki z ge- 
neralami włoskimi, aby wyładzać od nich tajem- 
nice sztabowe. Nora Siemons jest bardzo piękna. 

Nowe sprawki Siemensowej wywlókł przed 
forum parlamentu posel repubiikański Chiesa w for- 
mie zapytania skierowanego do ministra wojny co 
do stosunku Miemensowej z generałem Fecia di 
Cossato. 


Chiesa zapytał, czy minister wojny nie jest . 


tego zdania, że generalowie również, jak ich pod- 
władni obowiązani są do zachowywania ostrożno- 
ści w swoich stosunkach i wystrzegania się ta- 
kich, któreby w parlamencie mogły zasłużyć na 
potępienie. 

Podsekretarz stanu generał Prudente odmó- 
wił ua to pytanie odpowiedzi. 

Wtedy Chiesa oświadczył, że takie postępo* 
wanje jest bezwstydna i że przypomina zupełnie 
stanowisko ministrą wojny przy usunięciu gene: 
rala Asinari (za mowę antiaustryacką w Bresci). 
Tu szał porwal mówcę. Posypały się z jego ust 
na generala Prudente obelgi, 
nie sposób, 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 10 marca 1910 r. 


i 
EBRO I RZAD PE. 


— Ochraniasz pan prostytutki i szpiegów! 
Pańska odpowiedź jest hańbiąca! 

Gdy general próbował przerwać ten potok 
obelg, Chiesa wpadl w taką wściekłość, że rzacil 
się ku lawie ministergalnej, z tradnością powstrzy- 
mywany przez kolegów i krzyczal: 

— Ja, jako żołnierz, wstydzilbym się dać ta- 
ką odpowiedź! 

Nareszcie zabrał głos prezes izby. 

— Deputowuny Chiesa, odwołaj pan swoje 
słowa, niegodne parlamentu! 

— Nigdy! Nigdy!— krzyczał Chiesa. — Gene- 
ral Fecia umie ochraniać szpiegów. Wiadomo, 
ż kim przebywał w Tirano, na granicy austryac" 
kiej w tym samym hotelu! 

Generał Prudente wyszedł, ale Chiesa jeszcze 
krzyczał za nim: 

— Pan jesteś generałem wesołych wdówek! 
w Medyolanie w hotelu <Continental» i w Rzymie 
w hotelu «Bristol» można wiele innych rzeczy 
opowiedzieć! 

Zerwał się straszliwy hałas, Posiedzenie zam 


knięto na 20 minut, 


których powtórzyć 


Gdy je otwarto znówu, 
Seali; wystąpił w tej samej sprawie, zapytując, 
czy minister wojny uważa to za właściwe, że nie- 
którzy generałowie, po manewrach w okolicy Me- 
dyolanu, zawiązali bardzo przyjacielski stosunek 
z pewną cudzoziemką, którą podejrzewają o związki 
4 obcemi rządami. 

General Prudente, zamiast sean i sprawę, 


mówi o obraźliwych słowach, jakie nań rzucono. 

Odpowiedziały mu złośliwe okrzyki lewicy, 
a Chiesa zapowiedział, że zapytanie swoje zamio 
mi na interpelację. 

Ale na korytarzu poseł Morandi wymierz5 
mu policzek. Posel Denovellis, wpadl! między niet, 
'ale wyszedł ze zranioną ręką. Morandi nie Ujnio 
wał się tu za generałami, ani za Sieniensową, ale 


| za księżną Littą dziś 70. letnią, o której Chiesa 


wspominał, że za czasów króla Humberta odgry- 
wała podobną rolę, jak teraz Siemensowa. Mo- 
randi jest siostrzeńcem Ditty. 

Pomiędzy Chiesą a Morandim odbędzie się 
pojedynek. Generał Prudente również wyzwa! 
Ohiesę. 

. Tymczasem generał Fecia di Cossato telegra- 
ficznie zażądał, aby Chiesa, zanim odbędzie te 
dwa pojedynki, wpierw jemu dał satysfakcyę. 

Awanturniczy poseł ma tedy aż trzy poje- 
dynki. 

Prasa włoska wyraża wprawdzie ubolewanie, 
że Chiesa użył wyrażeń kompromitujących parla- 
ment włoski, ale „Giornale d'Italia“ cytuje cały 


| tuzin kochanków Siemensowej kochanków ze sfer 


inny deputowany, ' 


EA 


wojskowych i nie wątpi wjej szpiegowską robotę, 
a „Messagero* pisze o wielu pięknych damach, 
które rządy ościenie wysyłają do Włoch jako 
szpiegów. W danym jednak wypadku brakuje oczy- 
wistych dowodów winy gen. Fecia. 


KAROL SOMYA | 


kod, Piotrkowska 192 


Skaad artykulów technicznych, Zeluza 1 Stali 


POLECA 

Armatury do gazu, wody i pary 
Pakunki aslestowe, gumowe i  przetłuszózóne, 
Rury oraz łączniki > gazu, wody i pary 


| 


ioła S=go Stani- | 


stawa Kostki. 


R 


623—pr | 


budo- 


îracya poza 


je ofiary na 


wę kośc 


I gustu. 


LLL 


Rdm 
przyjmiz 


Cietezewie 1- Jarząbki 


kaczki tindyki. Wielki wybór kon 
w i marynat. Sprzedaż hurtowa 
idetaliczna Coadzien. świeży drób. 


Kursy wyższe | niższe. 
(raneuskiego | berlińskiego — Moja długoletnie praktyka daje mi 


możność wyuczauja kroju i szycia sumieania i gruntownie. 
szkoło duża pracownia 


Timani Ayy uisi  Diejąiah 


Wyższa Szkole Kroju i dzycia 


p. Í. „Józefina“. 


Najnowszy system kroju angielskiego, 


Przy 


sukien, gazio nezanice nabierają wprawy 


Szkoła odznaczoną zostaja na wystawie srebrnym medalem., 
* Po ukończeniu kurzu uczenice otrzymują patenty 
cechowe luv prywatne, 


Piotrkowska M 23, 1951r 


Pasy: skórzane, gumowe i iz szerści wielbłądziej. 


Narzędzia i maszyny. ia 


Warszawska Szkola kroju i szycia 
APOLONII KOPYDŁOWSKIEJ 


dyplomowanej uczenicy paryskiej skademił kroju Wydaje patenty 

i dyplomy z prawami zakładania pracowni i szkół. Nauka granto 

wna i prędka prowadzona dwoma systemami; tczenice nabierają gustu 

Przy pracowni kurs wieczorowy po cenach zniżonych Zapis uczenie 

w ksżdym czasie Programy. bezpłatnie, Sprzedaż form paplerowych, 
žurnal! 1 manakinów. 


Łódź, Piotrkowska HE SG, 


600-3 


mane i Hwe Pieczywo 


poleca piekarnia 


R. TRENKLERA, ul. Cegielniana No 67. 


Masło śmietankowe i kuchenne 
Sklep „DOBRA GOSPODYNI*, 
Piotrkowska 181 329 24 


W Szkole Przygołowawczej Kozdu- 


kawyjnej J. Zawadzkiaj, Pyigye 


Lig A artystki- jzalerki 
STZ — odbywają Się 


kiye rystnky dla Lig 


dwa razy tygodniowo — od godz. 
4 dod po poludniu. — Zapisy c0- 
dzlenuie od godziny 3 81 do G-ej 
Po południa. 2345—d 17 


WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE M 5 
poleca: 
1) skóry surowe, suche i solone 
2) krew suszoną na nawozy 
_ 8) mączkę mięsną dla ryb i drobiu, 


„Analizę krwi i mączki wysyła się na żądanie. 


40—20—9 


Pisarz Sadu Arcybiskuniego Warszawskiego = 


w sprawie saparacyinej Jana i Marysnny z Jasińskicn Stójkowskich, 
na mocy decyzyi Sądu Arcybiskupiego, w dniu 2 maja 1908 roku 
zapadłej, wzywa Jana Stójkowskiezo, 'by w piątek, dain $ kwietnia 
1910 roku, o godz. 10 rano, stawił się osobiścia w charakterze E 
zwanego w kancelaryi Sgdziago Delegowanego w Łodzi, przy 
Kościelnej % 10, pod zagrożeniem, że jeżeli wspomniany Jan Stój- 
kowski w terminie wyżej oznaczonym nie stawi się, uznany zostanie 
za nieposłusznego prawa (contumax), i od wyroku, jaki po zaocznem 
yrzeprowadzeniu sprawy zapadnie, prawo apelacri służyć mu nłe 
adzta. Za pisarza Ks. Wi. Rybiński. 


Chleb na sposób moskiewski wyrabiany przez spocya- 
listów fachowych. Gzystość i hygiena wypisku gwarantowana. 
1588100'60 


Filie: Piotrkowska 116 i Orla 8. 


see, 
przeciw gewIą4dowi, 
oziębiin. į POLIA 


przeciw pryszegeom, 
wągrom t wszaikim 
zakażeniom 
os i dla 


cer, 
leja a 


zaczerwienten(om. 
"ggg — Nader 


saio Maa | Og 
-> S EZ 


ochronny do twarzy AE 3 cery clir 


sika flo H RABS? ||| 


491:12'9 


URZĄD STARSZYCH 
Lypomadzeia Hajsteów Thacit 


niniejszem podaje do wiadomości, że ma 
do wydzierżawienia: 
LOKALE w nowowybudowan;m domu cechowzm przy ul. 
Przejazd. W domnu tym będzie z komfortem urządzony lo 
kal restauracyjny. duża salą nu koncerty i zabawy, miesz 
kania, weranda połączona z ogrodem. 

LOKAL w starym domu od ul. P.otrkowskiej „Dom Zgro- 
madzenia majstrów tkackich" (Melsterhaus) íi PLAC 
narożny — Piotrkuwska- Przejazd. 

Bliższych szczegółów udziela i przęyjmaje oferty starszy ce- 

chu, p. Józef Lissner, Piotrkowska 156, 557-6 


składający się z biurka z fo- 
telem krytym skórą, bibliote- 
ki, otomany z lustrem 4-ch 
foteli i stolika do kart — 
sprzed'm za bezcen. 


Szkolna 23 m 3. 658=8 


uięgwnia damskich 
sukien i kostyumów 
„STANISŁAWY“ 


Przejazd % 48, IF p, 


i DAMNI MY Mm | 


m.11 
60—1 


BILANSS 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 


na godziny nskytecznia rutynovany buchalter 
poważnej instytuaji — Oferty sub „Rutyna” 
przyjmwe admiuistracya „Rozwoja”. 98 


Łódzka Kasa Pogrzebowa, 


W niedzielę, 3 marca r b, odbąazio sięw sali 8-go oddziału 
łódzkiej straży ogniowej ochotuiszej przy wi. "Mikołajewskiej M 54, 
o godz. 2-ej po południu, zebranie matzisyczajne członków 
uieezynuych, tuk zwangch inwalidów, którzy zspłacili 75 składek 
i dalej nie płacą. — Z powodu obradowania i rozstrzygnięcia bardzo 
ważnaj sprawy, uprhszn się o jaknnjliczniejszo przybycie Zarząd. 
Członkowie pros Fook są o przęniasionie 4 so oc "r. skład 
kowych w ceiu wylogitymowania się, 9—2—23 


WIATŁOLECZY 


D: S. KANTORA 


Bpecyalnośc: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 


CY 1 


z PI pam 1 


Krótka M 4, 


— Czwartek 


DOZ E |. 


NONI 'WSKI 


ABINET 


276r 


Leczenie promianiami Reentgëne, światłem Finsena i kwarcowe 
ich roby skóry wypadanie wiorów, urądami wysotiego napiecia (s ie zb , | 
hemoroidy). — Elektreliza (radykalne usuwanie szp*cacych wlosów). — Masaż | 
wibracyjny i uneumatyczeoy poding prof. Zalładow k'ego (niemoc płciowa). — 


Keustyka (nsuwaoje brodawek). — Endo 


i cystoskapia (oświe lanie organów 


moczojłciowych). — Elektryczne Świetins kąpiele i gorące powietrze. 
Godziny przyjęcia: 8—2 


rano | 5—9 pp. Dia pań osobna poczekalnia. 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 1450. 


Orolni zana lecznica odóTÓD ZęDÓW 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie | wyjęcie zębów bez bólu. 
Speryalne laboratory technine do wprawiania sztucznych zębów. 
Specyalność: plomby porcelanowe, plomby zlote, złoie 
korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia) 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekara (-ty H. Puss znajduje się przy lecznicy, 


»=- Uwaga! Ceny bardzo nizki 


| Uwaga!! we 


LECZNICA chorob skórnych | WANSTYCZNYCI 


Gabinet Roentgenowski i Świtlo-leczniczy 


D-rów L. Falka, Z. Golca, St. Jelnickiego 
WÓLCZAŃSKA JE 36. 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla chorych od 2 do 5 rb: ambulatoryum dła niezamożnych — 


płaca ża poradę 60 kop. 


Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finsena i Kromayera. Prądy © wysokiem napię- 


ciu (Arsonvalizacya), Elektroliza, masaż wibracyjny i leczenie gorącym powietrzem 


Kąpiele 


elektryczne i sinusoidalne, Badanie krwi na syfilis i badanie mamek z wydawaniem świadectw. 
aodziny przyjęć od 8—9 r. od 1ił—l$ pp. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 


jod 12V., do 1%, po nołodniu 


Bpecyalista chorób skórnych 
włosów, wenerycznych oraz 
niemocy płciowej 


Dr St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, olek- 
trycznym światłem 1 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphilisie. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 W- 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 

5—5 wiacz 114" 


Specyalista chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjmuję codziennie od 8 — 1 
w południe I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedztela i święta od 9 — 2 

$ w poł, 149r 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Śrejnia ^5 5, 
a z a 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstentynowska | 
Syphilis, skórne, wener., 
choroby dróg moczowych, 
Przyjm, 0dx—1 raso I Gl y—3 w, 
dla Gam od 4—5. W niedziała | 


święta tylko do i rano T46 


masażem 


D'm LEYBERG 


Krótka % 5. 
Choroby weneryczne; mo- 


czopłciowe i skórne. 14539: 


Dr. med, 


Alozsandar FABIAN 


ul. Rzgowska M 2 (róg Gór 
nego Rynku) 

Choroby nerwowa i wawrętrzne 

Do 10 rano t 0d414—6'/,, 2251: 


D: |. LIPSZYG 


choroby dzieci. 
Przyjmuje od 8—10 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA M45 284 


Dr. Jelnieki 


ul, Andrzeja 7 
powrócili, 
Chorchy skórne, wens- 
rycznme i moczopłojawe, 
Urodziny prey gc: paaowie od g 
8—11 r 15—8 po poł, panie 
4—b po pôt. w utedziele i święla 
8—)3 r: 1463r 


2145r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE WŁOSÓW, WE 
NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop f cystos<op) I NIE 
MOCE PŁCIOWE. 
Ul. Południowa 4% 2, 
0w rócił. 


p 
Przyjmuję od godz. 8—1 r. i od 4—8 w.. 
banie od 5—8 
„A 


3; po pol 144—r— 


D= ignatiew 
sf tma 


ulica Konstantynowska No [I m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
5—8 wiecz. codziennie. W nie- 
dziele od g. 10—1 w południe, 

1054r 


Br: Śromasław 


Łuczycki 
Andrzeja Ne 5. 65012 
Choroby nerwowe, 


; żyjn uje do 10 rano | 5—7 nb. 


dr. Rosenblatt 


Choroby 


uszu, garzTa i aosa 
Piotrkowska 35. 


| Przyjmuje cd 10—11 r. I 5—7 pp. 


w niedziele od 3—4 r. 2451 


10 marca 1910 r. 


ŻE 


M AG 


a RL. 
alma klinika 


chorób zębów i jamy ustnej 


w Łodzi przy ul. Plotrkowskiej Na 86, tel. 14-79, 


farsa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 
ez łatnie, Wyrwanie zęb” i5 kop. Piomba 
35 kop. Szłuczn ząb 65 kop. Przeróbka 
i reporaoye zatucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice zrajduje -się specyalne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów, — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


dentyści. 


Dr. i Silbarstrom 


UL Promansda 18 róg Benodykta 
Chorsby weneryczne (sy- 
philis) : moczopłciowe, 
skóry | włosów. Radykalne usuwanie 
zkytecznych wiosów. 

Przy muje: 8—1l i 41/,—8 w. 
Panie: £41/,—51/, po poł. 


niedziel: do Ż=mi.po rot  24fr 


De. H. Szumacher 


choroby weneryczne i skórne 
Nawrot 2 


orzyjmuje od 8—10'/, l od 6—8. 
Po poł, panie od b=. W nie- 
tziala. t święta od 8—1 r 637r 


ir. Zoija Garlicka 


misska obeenła 


Newrot 1 (Pletritowska 126) 


'lelefon 10.14. 
Char. kobiece, Atuszerya 


9 -10 rano. 46—6 Im poł 1097r 
| 5 'ą IN 1 
Śła 3 E E M 

powrócił, 


PIO ERKOWSKA 108, H-a piątro. 
Au: 


— amame mma 


536d11 
Dr. FRANCISZEK 


KOZIOŁKIEWICZ 


senior 
Gi1TBzyY. 
Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci 


i kobisćć, Przyj auja 013—11 r. 
od 27/,- $ nn:1 0d 71/,—9 w. 1426r 
Pa AE A) AWAKE PIOBEDZIAJĄ 


Dr. B. DONCHIN 


Specyalista choróń aczu 
ogisił w knizi 
ut. Zielona Ne il. 
Godz. prz. 10—12 | 5—7 ph poł. 
hat 


Dr. A. GROSĘLIK 


Zielona 7, 
Choroby skóry i włosów tu uwanie 
zbyteoznych włosów za pomocą 
elektrolizy), waneryczne | dróg mo 
czuwyob P.zyjmuja 87/,—i1' „r. 
I 6—5 wotu; panie 5—6 włięcz. 
W niedziele 1 święta ud godz. 9 
do 12 raio 1568 d 


| Dr. H. Sadkowski 


ol £—6. i 
Chorokty dzieci, 2547 


in, Waan Denn 
ir, Wacław Bon 
przeprowadził się na ulice 

BENEDYKTA Mi 3, 

Choroby skórne, wenery- 

czne i moczopłiciowe, 
(%/2—12 r. 15—774, pp. panle 
5d 4-5) 1761 r 
a 9 A A Z Z ZN 0 aM 


ar, dna Didiądik 


przeprowadził sie na 
ulicę Piotrico wSltą 120, 


mme ai a e 


Przyjm. od 11 do 12 w poł, | 


i od 5 do 6%, wiecz., w niedziele 
i święta od S3—11 rano 13504 


Lekarz: Dentysta 


DABROWSKI 


mieszka: 
aszęt 


ŚREDNIA 3X 3. 
Choroby skórne, wener. 
i moczopłciowe., 

Od 11—1 r. i od 3—7 w. 268r 

LJ 
Dr. E, Sonnenberg 
Choroby skóry, dróg ms= 
czowych i weneryczne 


CEGIELNIANA 14. 
Od g. 11—1 i 4—74 w 


Ter 


Dr. M. Papierny 


Piotrkowska 97. ; 
Br. Bireneweig 


| 


Akuszerga i choroby kobiece 


b. ordynator Warszaw uniwersy 
„  teċkiej kliniki akusz, 
Przyjmuje do 11 m I od 4Y,—61/, 


Po poł. Południowa 23.  ss5a 


l 


asyótont ©. W Uniworsptota 


$ 
| Przyjmnie z chorobami wgy aśtrz - 


neml. (spec. zalądka | kizak). 
Dzielaa JA 3, 


nd5ilqn7Te G150 —? i 


W Ate Olindi 
uh Bawrot K 38 


róg Wiizewskiai Pržyjmaje cn- 
dzienula dg-20 rano ł ol 4 ta 7 
po poł. — CHURDRY WEWN, 
DZIECINNE 1 KOBIĘJH "82 


Pierwsza «hrześcijańska 


sir LOCDICA dorit zhin 
i jamy ustnej sos. 


teraz: ulica Piotrkowska 133.. 


Choroby weneryczne, 
shórne |! moczopłciowae 


Jr, Stanil. Pakan 


Przyjmuje: od 9 — 10 rano i od 
5— 8 Wiecz, kobiety od 4 — 5. 
1331—r 


Dr. J. ABRUTIN 


KROTKA 9, 
Specyalność chorób wenerycz- 
nych, skórnych i moczopcio- 
wych. Przyjmuje: 81/,—11 i od 
6-8 po poł; panie 5—6 po pol., 
w niedziele 10—1 w not. 237 


l. md. Z. GolE 


chor, skórne i wenerycz. 
PIOTRKOWSKA 85 m 6. 


799r 


Dr. $. SZMITAIAMO 
Srednia 8 2 
Choroby skórne, weno- 
ryczna i moczopłciowe 
Leczenie eiektryzacyą | masażem. 
Przyjmuje od g. 8 11 rano, 
od 5—8//, Wiecz, 468-r 


Kp małą posiadłość, zdatną 
na letnisko. Oferty pod „Go- 
tówką* w Adm. „Rozwsja*. 
1327—3—] 
Ka" iarnia do Sprzegan'a Zaraz 
z urządzeniem albo bez urzą 
dzenia. Gabernatorska X 33 
1219—3—2 
Nerka, spocyminość niemiecki, 
władająca również gruntownie 
jgzykiem Pod hr pragnlo udzie- 
lać lekeyi. Piotrkowska 86 m 3 
A E K. 1822—2531 
[P otzeboy uczen do sklepu — 
„piśmienny, ze znajomością 


1276—2—2 


X 56 ROZWOJ. — Czwartek, dnia 10 marca 1910 r. 
E| anana DIAŁO NOWO S 
Ż| amm białe z deseniow. batystu x 
a białe z piki angielskiej |g 
HB czarne alpagowe É 
Ą czarne jedwabne kj 
F kolorowe płócienne z 
o| uwazac» Kolorowe muślinkowe X 
g kolorowe pikowe H 
ži damskie i dziecinne — poleca w ogromnym wyborze 5 
z MAGAZYN GALARTERYJNY $ 


A. SPODENKIEWICZ 


KONSTANTYKOWSKA 26. KONSTANTYNOWSKA 26 
Tamże GUNKI i CZAPECZKI ZAKOPIAŃSKIE wykończone artystycznie. 


Uwags: Kliientom z dalszych stron wraca się za tramwaj, 
Zarząd Kom tetu Przeciwżebraczego przy Łódz Chrz Tow , Do wynajęcia 


Dobr. niniejszem zawiadamia. że roczne walne zgromadzenie A pokoje, rzedpokój 


członków Komitetu odbędzie się w piątes, d. 11 b m.o godz | 
kuchni, 


8 e) wiecz, w gmachu przytułku dla starców i kalek przy ulicy | 
Dzlelnej Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie za rok 1909. 2) Za- | 
Wólczańska 210. 
682—3—1 


twierdzenia budżetu na rok 1910, 3) Kwestya budowy domu i wybór 


komisyi budowlanej, 4) Wybór Zarządu, 5) Wnioski ezłoaków. — | 
W razie nieprzybycia odpowiedniej liczby członków, następne zebra: | 
nie odhedziase d 18 b. m. w trmż» loknin 688—1 
pomiędzy Bokjeiáska. a Nawrot 
są do sprzedania. Informować 
sig: „Promień*, Piotrkowska 81. 


Aaa aaa 


Łódzkie Towarzystwo 
Jest do sprzedania mowy 


PrżyczkoWO-OSZGZĘNOŚCIOW 28 na 


z 3 ch mieszkań, oraz sklepu ko- 
Przejazd 2 8 


lanialnego. Dom ten zdatny na 
zawiadamia Panów Reprezentantów, źe 


letnisko. Blizko woda l las 
OGÓLNE 


DOROCZNE ZEBRANIE 


miejscu: wied Stare- Kały, - 
| Stanek tramwal sloks, Rodęskówi 

odbędzie się dnia 13 marca r. b, o godz. 

3-ej po południu, w lokalu Towarzystwa. 


701—3—1 


| ka, sklep, A. Andvsz.. 680-3-1 
Potrzebny rutynowany 


wała tar=radhmistr 


kawaler, z dokładną znajomością 
polsk, rosyjsk. | niemieckiego. 
Oferty z „cnrie vitne* treferen 
cyam! do Komitetu „Rochas 


20500220010902929292909 
20269625290909090939 


nówki! Dom starców t kalek, 
700—1 Zarząd. Po Dzielna 62 0 671 —R—1 
hi 49382 l Pianino 
VIA DA JĄ GA SAA AA A PS P P P nowe, zagraniczne, z płerwszo- 
RAI EA wii a ice czw c | | TAQANROJ.. LADY TKA: -Sanoa 


| dam, Przytmuię również stroje» 

nią £ reparacye fortepianów I pla” 
nia Korektor R. Kroter, Widzew - 
ska 106 m 4. 68!—3—1 


Motor 


z zbiornikiem, benzynowy, w sile 
1 — 2 koni, bardzo lekki, do 15 


Warszawski nowootoorzony Muguzyn Mód 


w Łodzi, przy ul. Cegielnianej Aż 27 


p in „Parisienne” 


poleca po powrocie z zagranicy najświeższe fasony oraz, 
WSZELKIE NOWOŚCI SEZONOWE. 68688. | ay kopię: A Oferty 
BAS” Robota wykwintna, — Ceny umiarkowane. "SB$ | w "orwa'n" nod Motor“, 634 


| DROBNE OGŁOSZENIA. 
Rada 


UAAAA,. Padwie sia 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu z we 


| A!A!A! jów sprzedam bardzo 
tanio. Nawrot 38 m 12 8851211 
Sprze iam meble dębowe, stół, 


w Zgierzu 


podaje do wiadomości pp. członków, że w czwartek, 24-g0 | 
marca r. b., o godz. 3-ej po południu, odbędzie się w lokalu 
Zgierskiej Szkoły Handlowej 


Ogólne Zebranie 


którego porządek dzienny obejmuje: 

1. Wybór przewodniczącego; 

2 Zatwierdzenie bilansu oraz podział zysków 
rok 1909; 

3. Wybór jednego członka Zarząda, trzech członków 


rzeczy tanio z powodu zmiany 
interesu Piotrkowska 157, stróż 
wskaże > 1169c9sp4 
A Posiudam duzy wybor otoman, 

* krzeseł i różnych rzeczy. 
Wyprzedają ro cenle kosztu. — 
Piotrkowska 183 1170259p4 
D” sprzedania sklep kolon al 

ùo dystrybucy ng z pralnią 
z powodu choroby. Karolewska 
Szosa M 20 1249 -3-3 
p adisnka potrzebni 


za 


zaraz do 


Rady , oraz 36h członków Komisyi Rewizyjnej i ich Za- dwóch chłopczyków. Zachod= 
stęptów; nin 63, sk ni mebli. 1323—3—1 

4. Upoważnienie Zarządu do nabycia akeyi Banku j TO igaro: skregu samodziełnago 
Spółdzielczego; czeladnika poszukuje Satokier 
ja: i ski, Łódź 1329-3—1 


| 5. Kwesiya przystąp enia do centralnego Bauku To- 
warzystw Wzajelinego Kredytu; 
6. Zatwierdzenie budżetu i planu działań na 1910 r.; 
7. Wnioski członków. 102—6 


est «o sprzedznia fiia rzeźni- 
cza, z powodu zmiany Interesu. 
Wiadomość w Administr.  „łoz- 
woju“, 1426—12—1 


A. otomanę, krzesłą i różne inne | 


| M 99 m. 4, pralnia, 


EA D ee a 


| ulica Nawrot 3 94 


otrzebna zaraz zdolną pauna 
l uczenica do pracowni dzie= 
cinnej konfekcji. Srednia Jè 33 
W 22 1281—3—2 
Piekarską filię, egzystującą 6 
lat, zaraz sprzedam. Targowa 
3 71 w skienie. 1283—3—2 


prenia do sprzedaułą. Wiado- 
mość w Administracyi „Roz- 
woju”. 1274—2—2 
Pokój odnajmę iateligentnej Ko- 
blecie. Piotrkowska 92—45, 
pierwsze piętro. 1303—3—2 


potrzebne są zdolne podręczne 
do kapeluszy; tamże potrzebny 
jest lokaj z dobremi rekomenda- 
cyami, ul. Piotrkowska M 10 
m 5 1316—1 
Przsowaczka zdolna poszukuje 
pracy. Widzewska % 33 m. 11 
1324—1 

potrzebn zdolny lakiernik do 
kas ogniotrwałych. Karol Zin- 
ke, Przejazd 16. 1315—3—1 


potrzebny zdoloy lakiernik do 
zakładu lakierowego. UI. Mi- 
kołajewska 3 30. 1332—1 


pod umeblowany do wynajęcia 
osobne wejście, Andrzeja 7 
32. 1335—1 
jesek czarny z uciętym ogonem 
i białą piersią zaginął, Odpro 
wadzić za nagrodą: Szkolna 5/20. 
1290—3—2 
otrzebne zdolna panny do kra- 
wiecczyzny. Piotrkowska 83. 
Abramsohn. 1265—3'3 
Porzolaa podręczna da kra- 
wiecczyzny męskiej. Szkolna 
3 13, oficyna, 8-cle piętro. 
1247—3—3 
potrzebna zaraz podręczna do 
pracowni sukien. Mikołajew- 
ska 53. 1268—3—8 
przybiakał się ples, wyżeł mło 
dy, maści kasztanowatej, pierś 
biała, z obrożą. Odebraó można 
za zwrotem kosztów, Roklcińska 
1311—3—1 
S!odżo prawie nowe z prawdzi 
wej skóry świńskiej tanio do 
sprzedania. Wiadomość u B. Dzia 
łoszyńskiego, Wólczańska 137. 
1813—83—1 
SPrzedSR sklep dystrybucyjno 
spożywczy 1 budką do sprze- 
daży węgla, z powodu objęcia 
posady Ul. Wójtowska 16, Choi 
Sklep rzeżnieki do sprzedania. 
Zelnzna M 7. 1253—35—3 


gerna chłopiec, lat 12, blon= 
dyn, na twarzy drobny, z bo 
ku ząb krzywy, nazywa się Wła 
dysław Szymański. Ktoby wie 
dział, gdzie zaginiony się znaj 
duje, raczy zawiadomić rodziców 
1340- 3—1 
Z ea suczka bronzowa, pod 

spodem biaława, rasy ponter 
angielski. Proszę odprowadzić 
za nagrodą na Benedykta 64 
Łastński. 1288—2—2 
Zegał pies rasy taksów, wabi 

się Waldman. Oddac go pro- 
szą za nagrodą na ul, Główną 8 
do piekarni. 1325 -1 


g 


Zagubione dokumenty- 


nas Bartosz Zayubiła kartę 
od paszportu, wydaną z fabry- 
ki Schelblera 1275 -3—2 
Ans Brzozowska zagabiła kartę 
od książaczki legitymacy naj, 
wydaną z fabryk! Scheiblera. 
1320—1 
omoa za M 13-631 Oddziału I 
Łódzkiego Warszawskiego Ak- 
cyjnego Towarzystwa Pużyczko- 
wego na zastaw ruchomości przy 
ulicy Zachodniej % 31, zaglnął 
Zastrzeżenie zrobione. 1337—1 


p reneiszka Brzozowska zagubiła 
kartę od książeczki legityma= 
cyjnej, wydaną z fabryki Schei- 
blera 18:9- 1 

ozeta Kraska zaęubiła Kartę 

od paszportu, wydaną z fabry 
kl Kenia 1318—3—1 


Kstsrzyna Bochenska zagubiła 
kwit od paszportu, wydany 
z fabryki K Schathlera. 13481 


Meza Boęgalewska zaęubiła 
kartę od paszporta, wydaną 
z fabryki Wojdysławskiego 

1317—3—1 
Z neła kartę od paszportu, 
wydana z fabryki Barcińskiego 
na imię Antoniny Błaszczyńskiej. 
1379—3—1 
aging? paszport na imię Jana 
Budy, wydany z magistratu m. 
Łodzi. 13'0—3—1 
Z mingla karta od paszportu na 
imię Waleryi Czesnej, wydana 
z fabryki K. Scheiblera (nowa 
tkalnia) 1312—1 
Zosimea karta od paszportu na 
imig Gustawa Piczmana, Wy- 

dana z fabryki Elzenbrauna. 


Zeina karta od pass oriu, 
wydana z fabryki chetblera 
na imię Józefy Kowalskiej, 
1308—3—1 
Zsslnęła karta od paszportu na 
Imię Maryi Przytulskiej, wy- 
dana z fabr. K. Scheiblera 
1836—8—1; 
Zestua kwit od paszportu na^ 
imię Teoñla Trzcińskiego, wy= 
dany z fabryki B-ci Taitelbaum. 
1338—3—1 


w» 
go 
w 


gem " 
wydana z fabryki 


b 13 
greina karta od książeczki 
legitymacyjnej, wydana z fa- 
perki Scheiblera na imię Hugona 
1008 I 


PALNZY karig 
imię Józefa Postlera, wydaną 
z fabryki K. Scheiblera. 133081 
Zginęła karta od paszporta na 
imig Maryjanny Krakowiak, ' 
wydana z fabryki rola Schal- 
b 1266—3—38, 
Zselnał paszport na imię Geno- 
wefy Mucha, wydany z gminy 
Leśmierz, pow. łęczyckiezo 
1280—83 —3 
Z reineta karta od paszportu na 


imię Ignacego Szkudlarka, 
wydana zx browaru B-ri Gehlig. 
1257—8—3 


Zginął kwit od paszportu na 
imię Maryi Ginter, wydany 
Z fnbrykł Sehelblarm  1291—3-2 


Zginęło świadectwo 

portu, 
prowskiego na imię Maryanny 
Bobolewskiej 1289 3—2 


Z sgloęła karta od paszportu na 
imię Walentego Psarskiego, 
wydaną z fabryki Otto Heuslera. 
1292—38—2 

Zeglneła karta od paszportu na 
imię Józefy Zduniak, wydana 

z fabryki Heinzla i Knnitzara 
w Widzewie. 1294 —3—9 


gesins karta od pasportu, 
wydana z fabryki Karola Schai- 
blera (centrali) na Józety Grab- 
skiej. 1286—32 


gasna kwit od paszportu na 
imię Rozalii Jerzyny, wydany 
z [abryki Scheiblera 1270 32 


Z selnął paszport na imię Hale- 

ny Mleczkowskiej, wydany 
z gminy Łazisko, powiatu brze- 
zinskiego 1278—3 —2 


Zerina? paszport na imię Lao- 
polda Montas, wydany z zmiany 
1280 32 
Ma- 
wydany 
powiatu tarac 
1277—3—2 
Z sk 0ęla kstążecznu lezityman - 
eyma na imię Zofil Brodzisk, 
wydana g maglstruta m. Łodzi. 
1305- 3—2 
aszportu na 
yra, wydany 
1273—3—3 


Zuki, row tureckiego 


genat kwit od 
imię Franciszka 
z fabryki Naftalina. 


Í ROZWOJ. — Czwartek, dnią 20 marca 1910 r. |. łe 56 


ZE 4. 
mama | zna m M 


PRRZOERYTOWOWENREPRRDOPONNNSKRUSUUZESOWASSTSTYTODSITYWNY 


e 4 T 2y pnp Perfumy, Wody Kolońskie i Mydła Toaletowe krajowych i zogranicznych fabryk, jak również 
2 zyć SŁ 3 a 


ŚMIGUSÓWKI w wielkim wyborze poleca najtaniej mw TE s 
je 59. PIOTREKOWSKA Mo 59. 4 
Perfumer a Hi APG WRA dp GEE Dla sklepów rabat Jabryczny. 647—7 
A 2 GBP U A A A > r" z 32 4 ` x x TEEST UGA LA 
6449250568 POLSCSEE SAFO S OR e E BG OKKWOEWZWAGCAŻBAZADAKBA aard RAR RADO 
Jutro i jutro WII HELM TELL“ Tragedya F. Schillera w 12 obr. 
55 Początek o godz. 8 m. ł5 wiecz. 


MEBLE. 


Kredens, 12 krzesoł, stół, szafa 
do ubrania, otomana dywanowa, 
tremo, 2 łóżka z materacami, ble» 
liźniarka z lustrem, tonletka o 3 
lustrach, garnitur mebli, biurecz- 
ko damskie, słupki, gramofon, 
lampy, obrazy olejne I różne dro- 
bièzgi sprzedam za bezesn Ulica 
Szkolna 23 m 3. 6526-10 3 


| Akrgzarka A, Traklar 


Benedykta 10, 
przyjmuje panie na słabość, u- 
dziala porad, niezamożnym ustęp- 
stwa. Dyskrecyn ścisła. 12-r=16 


Cegielniana 63. 


- 


A ERS 28 YRA T 


Dobra i Oszczędna Gospody 


używa do prania tylko 


MYDŁO NAFCIANE 


z Latarnią Morską 


HORDLICZKI i STAMIROWSKIEGO. 


Hurtowa sprzedaż na Łódź: Edmund Bogdański, Dzielna 
Na 30, telefonu 11-26. 


ASERT BAE. 
= 


562 —8— 4 


ŻĄDAJCIE 
»ODOERIN“ 
tylko M Lehed'ewa 


RIŁA yy: SSE zy Sr YA 
KU ü 3 4 Ja z AK $ 


kursy Buchalteryjne i Języków Nowożytnych WRAK paan 
J. MANTINBANDA (Kantor frontowy 


w Łodzi, Dzielna 22, na parterze, 6 okien frontu — zaraz; 
Wykłady języków; rosyjskiego, polskiego i angielskiego ` 


; j h dniach. 
HA Yanis da Ry e Aa kancełarya kursów | Kantor fr ontowy 


R < ; A epe + 
» » ~ 29. 4 êr 4 107 07,3 s -e 
pi =4 > wa A © SEP ET 


mu przy ul. Piotrkowskiej X 215 


¿codziennie od 7—9 wieczorem. 5łA—d-4 | na parterze, 3 okna frontu — od 1 kwietnia r. b. zigł PE 
h i À CE 
RAMIE i Wiadomość w Banku Handlowym w Warszawie, Oddział ||| Szojey ata radykalnego USDNIĘCIA 
| w kilku dniach ZESTARZAŁYCH 
|| 


Rodzi i 17, w i iu ch, 51—å 
w Łodzi Dzielna X 17, w godzinach biurowych 651 ołotskaw | więdawok, 
. UPC ` m SEAS EEEE EAE z 323 Sprzedaż wyłączna: 
Tow Ake. E SPIESS 
Łódź, ulicz Piotrkowska Mi 107, 
telefon M 85. 2844-10 


Zaginęło zaliczenie 


za J% 96489, na sumę 583 rh. 45 
kop., wysłane dnia 28/2 zu stacył 
Łódź Fabr do Nałzowki dr. żel. 
Ek., % frachtu 388481, wysyłają: 
cy G Hofman. 654—3 —2 
PARSE Ni 2. PA ŻOAAZA A gal JEJ 


Wągry — Dwór 
mieszczący Się na wzgórzū W 0- 
grodzie owocowym i dzikim, dwa 
stawy zaryblone, las I rzeką 0 1 
wiorstą drogi — od Rogowa 3 
wiorsty, od Koluszek 4 wiorsty — 
jest do sprzedania Bliższa wią- 
domość: uł Katna 56 m.12. 659 
a a 


Mogg dostarczać stosownie do 
umowy 


VI-te Łódzkie Towarzystwo 


PoŻyczkOWO OsZcZĘNOŚCIOWE 


w Łodzi, ul. Przejazd Ho 14, tel. 90%, 5 


Prosimy uważnie 
przeczytać! 


z dniem I-ym marca r. b. 
przyjmuje oszczędności, po- ' 
eząwszy od rb. 1, na opro- 
centowanie od 4% do 6%. 
Wydaje pożyczki do rubli 
200 przy udziale rubli 30, 
Twaróg 
w większej ilości. Oferty: Cze- 
sław Tański, Kobuszyn, st. poczt. 


Szreńsk, gubernia płocka, powiat 
mławski. 655—3—3 
a 


Prosimy 
uważnie przeczytać! 


wrr 


Biuro otwarte codziennie od I0-ej do 2-sj 
i od 6-ej da 8-ej wiecz., z wyjątkiem. dni świą- 
tecznych. 587—8 


A OWĄ 
Ból głowy i Migrenę 


Zarząd Brzezińskiego Tow. Wzajemnego | yioreno- Nervosin 
Kredytu w Brzezinach gub. Piotrkowskiej s i 


mg 
Bezwarnukowo pewny i nie= 
e szkodliwy roślinny srodek. Zą- 

1 < zawiadamia, ża w duiu 7 marca r. b, rozpoczęło czynności I załat- 4 
Sals | wiać będzie wszelkie operacya bankowe. _ 673—3—2 |$ tylko Oryginalnych prosz- 


i] 
j 
| 
| dać w aptekach i skł. aptecz. 
| ków po 10 k, szt. — Pudełko 
i Z: 

Majster Mularski | ES Warszawskie Laboratoryum Chemiczne 


t 


Pu YE ya PRAGAS i D TRN EA 


UEP APES 


Jest do sprzedania 


Folwark 


> S-włókowy Jastrzębie Dolne 
4 wiorsty za Zgierzem  Wiado- 
mose na miejsen 666 -3—2 


lo sprzedania 


2 maszyny (Dobson i Barlow) do 
nawijania na krzyżowe szpule lub 
dublowania we 2 nici (Kreuzspul- 
TALK o 116 i 120 bębnach. 
Mellektantów uprasza sią o zło” 
źanfe adresu pod „H 125% w adm. 
Rozwoju“; 671—3-2 


1.20: Główn. ski, Tow, AKG 
L. Spiąsz 1 Syn 2761r100 
Przedsiębiorstwo budowl dejmuje się wszel- PATA RR 
kich robót w. zakres buliswfany wólolzycycii. doskonałe mydło Tatrzańskie 


Nawrot NO, "2. do wybóra w 4 zapachach: róża, konwalia, fiołek, wrzos. 


C 7 
Telefonu M 12—51. 648—6—2 PADA 
DETE RAE S E E r ze I Z Znakomitą wodę kolońską 
Połsca: Laboratorjum St, Górskiego Warszawa 


| RE r m 5 
Le 12.—Nagrodzony na 5-1 tawgel aib, eji EA F4 z 
szno agrodzony na 5-in wystawach i y l AELH BW 


za skuteczne f hygleniczae działanie — 
Cena butelki 1 rb. 


tymolowy proszek, eliksir i pasta do cezysz - 
czenia zębów i konserwowania dziąseł, 

Mydła toaletowe: „WRZOS POLSKI* i „FIOŁEK 
MAZOWIECKI* o trwalym i miłym zapachu 


odznacza się silnym aromatem, dezynfekujs 

l odświeźu jamę ustną, chroni’ zęby od 

przedwczesnego próchnienia 1 bólu, dając im zdrowy f blaty wygląd. 
Ceny; proszku 20 i 35 kop. eliksiru 30 1 560 kop, pasty 20 kop 
Żądać wszędzio, 14556 —30—27 


Redektor ańpnwiedzialny St. Łąpiński. W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd X 8. Wydawca W. Czaijawaki. 


